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MAPA PÓŁNOCNYCH CHIN.

GENERALNY ATAK NA 
POZYCJE JAPOŃSKIE.

WecHug doniesień z Szanghaju, 
vszystkie oddziały chińskie, ota. 
-zające dzielnicę japońską kon- 
;esji międzynarodowej, rozpoczę­
ła wczoraj generalny atak na po- 
fycje japońskie.

Walki na przedmieściach Szang 
haju mają przebieg bardzo krw a­
wy. Kilkakrotnie dochodziło do 
śtaków i kontrataków na bagnety. 
Kontrofensywa wojsk chińskich zo 
stała w poniedziałek odparta przez 
Japończyków. O godz. 20 według 
czasu lokalnego wojska chińskie 
Przeszły ponownie do natarcia na 
całej linii frontu pod Szanghajem. 
Wałka artyleryjska trwała przez 
całą noc i wzmocniła się o świcie. 
Artyleria chińska ześrodkowała 
°gień na dzielnicy Hong - Kiu, 
gdzie zamieszkują liczni obywate­
le japońscy.

Artyleria japońska ostrzeliwują- 
ca Putung, zamilkła wczoraj. Chiń 
Czycy utrzymują, że Japończykom 
nie udało się powstrzymać posu­
wania się wojsk chińskich wzdłuż 
rzeki Wangpu od stronu Putung. 
Siły chińskie, działające w Szang­
haju i okolicach, obliczane są na 
13 dywizji.

ZERWANE STOSUNKI 
DYPLOMATYCZNE.
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10 milicnów ludzi
C e d z iło  ju i Wystawę Paryską

W  ub. niedzielę i poniedziałek 
"a ryż przyjm ował turystów zagra 
Ocznych oraz wycieczkowiczów z 
Prowincji, których liczbę łącznie z 
lUrystami obliczają do 700 tysięcy 
°sób (za te 2 dni). Jednocześnie z 
°hliczeń statystycznych wynika, iż 
°d czasu otwarcia wystawy pary­
skiej do dnia 16 sierpnia r. b. t. j. 
^  ciągu 83 dni wystawę zwiedzi- 
0 10 m ilionów ludzi.

Agencja Havasa donosi z Nan- 
kinu: Cały personel ambasady ja ­
pońskiej opuścił miasto, udając się 
do Japonii.

SYTUACJA W  OŚWIETLENIU  
JAPONII.

Japoński minister marynarki wo 
jennej admiral Yonai przedstawił 
na posiedzeniu gabinetu sprawoz­
danie z dotychczasowego przebie­
gu walk. Od 15 b. m. japoński lot 
nictwo morskie zniszczyło 87 sa­
molotów chińskich oraz zburzyło 
bombami 17 hangarów. Samoloty 
japońskie wyrządziły wielkie stra­
ty na głównym lotnisku chińskim 
w Nanczangu. Minister Yonai przy 
znał, że sytuacja w Szanghaju 
jest w dalszym ciągu bardzo po­
ważna.

Minister wojny Sugijama oświad 
czył, że wojska chińskie należące 
do rządu centralnego posuwają się 
w dlaszym ciągu w kierunku Chin 
północnych. Główne siły wojsk 
chińskich znajdują się w Paoting 
i Tsang - Hau.

STRZAŁY DO PATROLU 
JAPOŃSKIEGO.

Agencja Havasa donosi z Tsing

tao, że wczorja pewien osobnik w 
ubraniu cywilnym strzelił z rewol­
weru do patrolu japońskiego, skła 
dającego się z dwuch marynarzy, 
Jeden z marynarzy został zabity 
na miejscu, drugi zaś ranny.

Zaginiony pod Biegunem
Poszukiwania Lewoniewskiego przez samoloty i łamacze lodu

Ambasador ZSRR. w  Waszyng­
tonie otrzym ał z M oskwy w iado­
mość, iż radiostacje w  Moskwie i 
w  Irkucku przejęły słabe sygnały, 
pochodzące, iak przypuszczają, od 
zagnionego lotn ika Lewoniewskie 
go. Obecnie czynione są starania, 
celem ustalenia czy radiostacje 
wojskowe na Alasce i radiostacje 
kanadyjskie słyszały te same sy­
gnały.
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A b is y ń c z w  u c ie k a j
z zrabowanej przez Włochów Abisynii

Przez granicę brytyjskiego Somali przechodzi tysiące Abisynczyków 
którzy uciekają ze zrabowanej przez faszystów Abisynii.

T ę d y  n ie  p rz e jd ą

Już dziesięć miesięcy
stoi Franco u wrót niezdobytego Madrytu

Przed kilku  dniami rozpoczął 
się dziesiąty miesiąc w alk o Ma-

GEN. MIAJA, OBROŃCA 
MADRYTU.

800 domów zostało zburzonych
Agencja Domei donosi, że w ciągu ubiegłej nocy w miejsco­

w ości U ji w pobliżu Kicto, w yleciała  w powietrze fabryka 
Prochu, Dotychczas z pod gru zów w yd cb y to 22 zabitych i ran* 
^ych. 800 domków w  tej m iejscowości uległo całkowitemu

niszczeniu. Dalszych szczegółów na razie brak.

dryt. Dwukrotnie sytuacja była 
prawie beznadziejna dla wojsk 
rządowych (w  listopadzie ub. ro­
ku, oraz w  lutym  bież. roku). W oj 
ska rządowe wspomagane bryga­
dami m iędzynarodowymi odparły 
jednak w ostatniej chw ili wszyst­
kie ataki faszystów. Ostatnio w o j­
ska rządowe podjęły ofensywę, 
która doprowadziła do częściowe
go oczyszczenia okolic M adrytu z 
wojsk gen. Franco.

Havas donosi z M adrytu: Wczo 
raj wojska rządowe zajęły stano­
w iska powstańców na odcinku Po 
zuelo, pomimo zaciętego oporu 
przeciwnika.

* *
*

Korespondent agencji Havasa 
donosi, że wojska rządowe na 
froncie Santander stawiają zacie­
k ły  opór. Gwałtowna b itwa roze­
grała się koło miejscowości Rei- 
nosa, którą powstańcy podobno 
zajęli.

Komunikat o ficja lny ministerium 
obrony narodowej donosi, że na 
froncie Santander gwałtowne ata­
ki powstańców skierowane były 
na Portillo  de Suano, zostały je­
dnak odparte.

Na odcinku Soncillo i  Guinto- 
nantello, przeciwnik zgrupował l i ­
czne działa i czołgi, usiłując na- 
próżno przerwać linie obronne od

działów rządowych. 
Komunikat rządowy donosi o

TOW . PRIETO, 
minister Obrony Narodowej 

Hiszpanii.

zaciętych walkach na froncie San 
tander. Szczególnie czynne było 
lotnictwo. Trzy samoloty powstań 
ców zostały strącone. Komunikat 
nadmienia, żc miejscowość Reino- 
sa znajduje się w rękach wojsk' 
rządowych.
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Wszystkie stacje rąaiGw e po­
larne bez przerwy starają się 
schwytać sygnały i depesze, na­
dawane przez samolot Lewoniew­
skiego. Dotychczas jednakże nie 
udało się nawiązać połączenia z 
lotn ikam i zaginionego samolotu.

K ilkakrotnie słychać było sygna­
ły, nadawane na fa li, jak ie j używa 
samolot Lewoniewskiego, ale by ły  
one bardzo niewyraźne, co pozwą 
la przypuszczać, że stacja nadaw­
cza samolotu funkcjonuje, ale jest 
prawdopodobnie uszkodzona.

Łamacz lodu „K ra r in " odpływa 
w kierunku Alaski, skąd uda się 
dalej na północ. Lotn ik polarny 
Zadków w ystartow ał do M arkowa 
nad rzeką Anadyr, skąd poleci do 
Wellen.

T rzy samoloty zostały zaopa­
trzone w dodatkowe rezerwoary 
benzyny, co zwiększy możliwości 
ich lotu do 3.500 k!m.

* •*
Na skutek złej pogody, lotnik 

amerykański Mattenn musiał od­
łożyć poszukiwania zaginionych' 
lo tn ików  sowieckich.

Nowa rewolta w Iraku
Pogłoski o zaburzeniach w armii

W  Jerozolimie krążą uporczywe 
pogłoski, że w armii Iraku wybu­
chły poważne rozruchy. Komuni­
kacja telefoniczna z Ipakiem jest 
od dnia wczorajszego przerwana.

Według nadeszłyclh do Londynu 
wiadomości, premier Iraku Hik-

met Suleiman podał się do dymi. 
cji wraz z całym gabinetem.

Od czasu przewrotu w  Iraku u -  
stąpienia gabinetów, zamachy i 
morderstwa polityczne są na po­
rządku dziennym.

Franco nie jest aresztowany
tylko złożony z urzędu

Agencja Havasa donosi: Prze 
wódca rewolty w Paragwaju, płk. 
Paredes, zaprzeczył wiadomościom 
o rzekomym aresztowaniu prezy­

denta repubłiki paragwajskiej 
Franco. Potwierdza się natomiast 
wiadomość o ustąpieniu prezyden­
ta Franco.

Przeciw podziałowi Palestyny
Donoszą z Damaszku, że naczel 

na rada uczonych teologów syryj­
skich wysłała do premiera Dża- 
mila Mardam Beja, stanowczy 
protest przeciwko projektowane­
mu podziałowi Palestyny. Zna­
mienne jest przy tym, że rada po­
woływała się nie tylko na zagro­
żone interesy muzułman, ale rów­
nież i chrześcijan. Jest to bodaj 
pierwszy tego rodzaju wypadek w 
historii i tradycjach rady teolo­
gów damasceńskich, należącej ra­
zem z kairską i tunlską do naj- 
wpływowszych w świecie islam

300 domów
spaliło się

W  dzielnicy tubylczej Batawii 
wybuchł pożar, k tó ry  rozprzestrze 
niając się z w ie lką szybkością, 
s taw ił około  300 domów. 1650 o- 
sób pozostało bez dachu nad g ło ­
wą.

TRĄBA POWIETRZNA.
Agencja Stefani donosi, że w 

okolicach Borgo i Igea Marine w 
prow incji Rimini przeszła gwałtów 
na trąba powietrzna. Sześć domów 
zostało całkowicie zniszczonych, 
cztery osoby zostały zabite. 60 o- 
sób jest rannych, w  tym 8 ciężko.

skim. Odpowiedź Mardam Beja 
została uznana za niezadawalnia- 
jącą.

Rekord światowy Polki

■ s S a S
Najlepsza polska lekkoatletka 
Stanisława Walasiewiczówna po­
biła rekord światowy na 50 mtr. 

osiągając czas 6.3 sek.
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„Nie oddamy ani skrawka i r s z e a o  terv tor mn“ j

Chiny będą broniły
swej wolności .i suwerenności

Chińskie ministerium spraw zagranicznych ogłasza oświadczenie 
następującej treści:

Agresywne stanowisko Japonii wyczerpało cierpliwość chińską. 
Chiny zmuszone są ohecnie uciec się do samoobrony. Oświadcza­
my uroczyście, że nienaruszalność terytorialna Chin oraz prawa 
suwerenne były naruszaife przez J aponię. Instrum enty pokoju, jak 
pakt Ligi Narodów, układ 9 mocarstw i pak. Kelloga-Brianda są 
przez Japonię pogwałcone na odcinku chińskim. Chiny zmuszone 
są do obrony swego terytorium  i swego bytu narodowego, gwaran­
towanego przez wyżej wymienione układy. Nie oddamy ani skraw­
ka naszego terytorium. Nie napadam y na Japonię, lecz spełniamy 
naturalne prawo samoobrony.

Walczymy nie tylko o nasze cele narodowe, ale także o zachowa­
nie naszego terytorium  i suwerenności, o utrzymanie międzynaro­
dowej sprawiedliwości. Wierzymy, żc wszystkie narody świata, po­
kojowo nastrojone, uświadomią sobie, że zobowiązania międzyna­
rodowe, które zostały uroczyście podpisane, muszą być również su­
miennie dotrzymywane.

Bajki hiszpańskie
w japońskim  wydaniu

Rząd sowiecki
n!e uzna gen. Franco

Agencja Domei ogłasza sensa­
cyjną wiadomość z Szanghaju, iż 
samoloty chińskie, które bombar 
dowały 14 b. m. międzynarodową 
koncesję w Szanghaju, oraz dziel 
nicę francuską, były pilotowane 
przez pilotów pochodzenia sowiec­
kiego.

Ambasador sowiecki w Nankinie

twierdzi ta agencja, zabiega u 
członków Rządu nankińskiego w 
kierunku zaostrzenia kroków wo­
jennych przeciwko Japonii.

Panowie z tej agencji uważają 
widocznie, że Chińczykom nigdy 
by nie wpadło do głowy bronić 
się przeciwko zbójeckiej inwazji 
Japończyków.

Nadzwyczajna sesja
parlamentu japońskiego

Agencja Dome: komunikuje, że 
-vczoraj z rana odbyło się posie­

dzenie rady ministrów, na którym 
postanowiono zwołać na dzień 3 
września nadzwyczajną sesję par­
lamentu, która potrwa około 5 dni.

Rząd zamierza przedłożyć na 
owej sesji trzeci nadzwyczajny bu 
dżet, a także -szereg projektów u-

staw, mających na celu postawie 
nie gospodarstwa japońskiego na 
stopie wojennej w drodze wpro­
wadzenia kontroli państwowej 
nad handlem zagranicznym, inwe­
stycjami i konsumeją. Jedna z u 
staw ma na celu utrzymanie obe­
cnego kursu jena, a także obec­
nej stopy dyskontowej.

Ambasador sowiecki w Londynie 
Majski ogłosił, że wbrew różnym  
pogłoskom Rząd sowiecki nie ma 
zamiaru przyznać gen. Franco 

praw kombat.antóic.

Przegląd prasy
HARMONIA „NARODOWA".
Wiadomo powszechnie, że en­

decja, stojąca na gruncie solidar­
ności narodowej, rozłamała się 
przed kilku laty — i młoda sece­
sja utworzyła O. N. R. Ten O. N. 
R. kolejno rozpadł się na dwa od­
łamy („ABC.“ i „Falanga"), kto 
re coraz częściej i jawniej flirtu­
ją z Sanacją. Stara endecja jest 
partią czysto kapitalistyczną, O. N. 
R. zaś próbuje bawić się w dema­
gogię „socjalną" a la Hitler. Ta 
walka między N. D. i O. N. R. jest 
coraz ostrzejsza.

„Dziennik Poranny" przytacza 
z endeckiej prasy ciekawe ustępy 
na temat O.N.R. Czytajmy. P ire- 
de wszystkim istota rozłamu. O. 
N. R. — to „paniczyki":

Grupka inteligentów, pani czy 
ków — synków bogaczy — rozba

Red. Natalii Zarembinie
z powodu zgonu Jej Ojca 
wyrazy serdecznego współczucia

z k ł a d a j a
Pracownicy Redakcji i Administracji 

.Zespołu Czasopism"■ i*

Ze świata kultury

TłUStflŚf rprv wągry' trą -zik> s z e rz o n e  pory, usuną doskonałe
i t l l u  ł  «  V  P̂ phl.aty Laboratorium Kosmetycznego Artymiński 
i Kępski, Królewska 35. Przy laboratorium bezpłatna Poradnia Kosmety 
czna. Otwarte od 10 do 7 w.

Zmiany w Rządzie sowieckim
Prezydium Komitetu Wykonaw­

czego Z.S.S.R. zamianowało za­
stępcę przewodniczącego Rady 
Komisarzy Ludowych Z. S. S. R. 
Czubara na stanowisko ludowego 
komisarza finansów Z.S.S.R., zwal 
niając zarazem dotychczasowego 
komisarza Grynko z zajmowanego 
stanowiska. Pierwszym zastępcą 
ludowego komisarza finansów mia

nowany został Gryczmanow. Na 
stanowisko ludowego komisarza 
poczt, telegrafów i telefonów po 
wołano Bermana, zwalniając go 
zarazem ze stanowiska zastępcy 
ludowego komisarza spraw we 
wnętrznych. Na zastępcę komisa­
rza spraw wewnętrznych powoła 
no Ryżowa

Likwidacja 2 konsulatów polskich
w  Z. S. S. R.

W wyniku dyplomatycznych per 
trakacyj między Rządem Związku 
Socjalistycznych Republik Rad i 
Rządem Rzeczypospolitej Polskiej 
w sprawie sieci konsularnej. Rząd

polski powziął decyzję zlikwido­
wania z dniem 1 grudnia b. r. kon 
sulatu generalnego R. P. w Tyfli- 
sie i konsulatu R. P. w Charko­
wie. (PAT.).

W „T rzeciej*1 R zeszy

SzajKa rabowała
le nikt sią nie dziwił bo myśiano, źe to... palicja
Niemiecka policja kryminalna 

zatrzymała wczoraj po dłuższym 
poszukiwaniu szajkę, złożoną z 
4-ch młodych ludzi, którzy wystę­
powali jako „urzędnicy kryminal­
ni". Z bronią w ręku rewidowali 
oni mieszkania pod pozorem szu­
kania broni, dewiz a przy tej spo­
sobności kradli wszelką znalezio­

ną gotówkę i biżuierię. Ofiarą 
szajki padli liczni berlińczycy.

Ciekawe, że przez długi czas ber 
lińczycy przyzwyczajeni widać do 
podobnych wizyt ze strony praw ­
dziwej policji i różnego rodzaju 
hitlerowskich szturmówek uważali 
tę bandę za „prawdziwą" policję.

Zamordowanie kata Iraku
Z depesz wiadomo już o zamor­

dowaniu szefa sztabu generalnego 
raku gen. Bekir Sidhy.

Zamordował go żołnierz na ae­
rodrome w Mossul. Padł przy tym 
także szef lotnictwa major Mutam 
mad Ali Jawad, który osłonił ge­
nerała swoją osobą.

Bekir Sidhy był znany ze swego 
okrucieństwa. Pięciokrotnie zdusił 
powstania w Iraku, a za każdym 
razem w potokach krwi. W sier­
pniu 1933 r. urządził masakrę 315 
chrześcijan assyryjskich, których

wymordowano w bestialski spo­
sób.

W listopadzie r. ub. zdobył wła 
dzę w ten sposób, że puścił nad 
Bagdad eskadrę samolotów, które 
zrzuciły kilka bomb i masę ulotek, 
żądających ustąpienia gabinetu. 
Król Ghazi wysłał do niego gene­
rała do rokowań. Bekir Sidky — 
zastrzelił wysłannika.

Został dyktatorem Iraku. Ale 
nie długo sprawował swą dykta­
turę.

Literatura i prądy 
umysłowe na Atlantyku
Przeciętny człowiek tyle wie o Ha ti, 

że leży gdzieś blisko Ameryki, zamie­
szkiwana jest przez dzikie szczepy i że 
Polacy przelewali tam swoją krew za 
czasów napoleońskich (wyprawa na San 
Dom ingo). Wyipa Haiti w dzisejtzym  
stanie rzeczy stanowi teren dwóch rc-

Sublik — hiszpańskiej, re stolicą S n 
>omingo i francuskiej z Portau - Pria- 

ce. Ludność zamieszkująca Haiti to Me­
tysi, Kreole, Murzyni, Francuzi i K la ­
panie. Pod względem językowym Haiti 
stanowi bardzo ciekawy konglom e.it, 
gdyż wschodnia jej część używa hisr- 
pańszczyzny (w sferach oświeconych), 
zachodnia —  posługuje się francuskim, 
a poza tym panuje jeszcze język miej- 
scowy, kreolski, zdobywający sobie co­
raz lo więcej praw-.

Prasa Haiti nkazuje się w języku fran 
cuskim i hiszpańskim, literatura pisa- 
na jest natomiast po za tymi językami 
jeszcze w miejscowym narzeczu. W o- 
statnich czasach, z chwilą wyswobodze­
nia się Haiti z pod okupacji amerykań­
skiej, tendencje nacjonalistyczne wzro­
sły niebywale i powstał n„ Haiti ro­
dzaj rasizmu murzyńskiego. Nawołuje 
się do kultywowania ludowej literatu­
ry haitańskiej, do tworzenia własnej 
kultury, języka i religii opartej na 
wskrzeszaniu starożytnych kultów, pro­
motorem tych prądó nacjonalistyczno- 
rasistowskiefc jest historyk haitański 
Price Mars wraz z poetą C. F. Pres- 
soirVm. Obywatele Haiti żywo in ter> 
sują się wszystkimi sprawami murzyń­
skimi, czy to w związku z Abisynią, czy 
też amerykińskim Haarlem i Luzian; 
lub francuskimi posiadłościami w Afry 
cp- Tematem współczesnych powieści 
Iłaitańskich jest przeważnie 6tosnnek 
człowieka kolorowego do przedstawi­
a l i  białej rasy. Literatura Haiti pi. 

sana w języku francuskim wykazuje wy 
bitna zależność od kierunków literac­
kich francuskich, i — co dziwne — n- 
trzymuje żywszy kontakt z Paryżem niż 
z sąsiadującym San Domingo, w którym 
zamieszkały takie tpzy literackie jak 
Jose Joachim Perez i Salome Urenas, 
Republika Haiti związana jest uczucio­
wo kulturalne bardzo silnie z Fran­
cję, tak np. m łodzież antylska studiu-

czba obecnych przedastawicieli na Hai 
ti jest .bardzo wielka, a prasa raiejseo 
wa liczy po za dziennikami kilkanaście 
czasopism.

Jak żyje i pracuje 
Somerset Maugham

je przzewi. żnie na uniwersytetach fran 
ruskich pomimo tego, że amerykańskie 
kollegia znajdują się daleko bliżej. A- 
merykanin stał się dla Haiti symbolem  
prostego i brutalnego człowieka i jako 

. występuje najczęściej w utworach 
powieściowych mieszkańców- Haiti. 
Przeciwnie Ameryk—ka stanowi wzór 
dla poetek i powieściopisarek, które o- 
statnio namnożyły się. Po za tą litera­
turą istnieje jeszcze poezja ludowa, za­
wodowi pieśniarze i opowiadaeze hi- 
storyj, chodzący po wyspie i za drobne 
wynagrodzenie recytujący swoje utwo­
ry. Jest również miejscowy teatr, sta­
nowiący swego rodzaju jedyny na świę­
cie konglomerat dwóch języków, w któ 
rym grane są sztuki murzyńsko • fran­
cuskie. Aktorzy role swoje improwizu­
ją zależnie od nastroju, w ramach o- 
gólnej tr< ści odgrywanego utworu. 
Przedstawienia te są nadzwyczaj uczę­
szczane. Najwybitniejszym przedstawi­
cielem literatury haitańskiej by ł zmar. 
ły przedwcześnie Georges Sylvaim. Li-

Głośny angielski powieściopisarz So 
merset Maugham obrał sobie za sie­
dzibę uroczą willę „La Mauresque“ na 
Cap Ferrat w Nicei. Willa ta zo­
stała zbudowana w 1885 roku przez b i­
skupa Charmeton, przybyłego do N icei 
z północnej Afryki. Willa ta, stojąca w 
cudownym ogrodzie, stała się dziesięć 
lat temn własnością pisarza, szukające­
go samotności i twórczego nastroju. So 
merset Maugham jest entuzjastą przy. 
rody i w iele czasu poświęca 6Wojemu 
ogrodowi. Ogród ten roi się od najrzad 
szych i najpiękniejszych roślin, które 
powieściopisarz uprawia z zapałem ró­
wnym swej pasji twórczej. Tak np. spro 
wadził Somerset Maugham z wysp ocea­
nu  ̂Spokojnego drzewo zwane „Adwo­
kat , które daje owoce podobne do 
gruszki, zjadane w formie sałaty. Owo­
cu tego doczekał się autor po siedmiu 
latach pielęgnowania drzewa, lecz te­
raz „Adwokat" rozpowszechnił się w 
całej Nicei, przynosząc Maughamowi 
zadowolenie podobne do tego, jakie da 
je rozpowszechniona książka. — Mau­
gham pracuje zawsze w t. zw. „gołęb­
niku", na facjatce swej willi. Biurko 
stoi odwrócone tyłem  do okna, w  taki 
sposób, by bezkres morza i cudowny 
widok, roztaczający 9ię z tego „gołęb­
nika" nie przeszkadzał w pracy. „Ża­
dna myśl nie może utrzymać się w gło­
wie na widok tego bezkresu — skarży 
się autor — ulatuje w przestrzeń, da- 
Ieko...“ Rankiem Somerset Maugham 
zwykł używać przejażdżki po morzu ja­
chtem.

Po tym zjada autor śniadanie i znika 
w swym „gołębniku". Las książek, zdo 
biących półki tego pokoju, stanowi naj 
lepsze natchnienie i narzędzie pracy au­
torskiej. Piękna willa, wspaniały ogród, 
bezcenne zbiory obrazów i egzotycznych 
pamiątek, nagromadzonych przez Mau- 
ghama w czasie jego podróży, to tylko 
rozrywka estetyczna i intelektualna pi­
sarza. „Tłumu ludzkiego i tych ucier”,  
jakim oddają się ludzie przybywający 
do Nicei, zupełnie nie rozumiem i nie 
uznaję — mówi Maugham. — W olę to­
warzystwo mych roślin, trawników, 
drzew i kwiatów oraz malarskich płó- 
" cn • ^ jcen n iejezym  obrazem w zbio­
rach Somerset Maugham jest malowidło 
na szsle Gaugnina, znalezione w tawer­
nie ti holańskiej. Obraz ten mistrz na­
malował przed śmiercią i zostawił na 
łasce losu. Podczas jednej ze swych po­
dróży Maugham odkrył malowidło, 
znajdujące się w stanie opłakanym, na­
był je i zawiesił w swej w illi. Somer­
set Maugham lubi mówić o wszystkich, 
tylko me o swych planach literackich. 
Dlatego też wielkim sukcesem Edmun­
da Epardaud, który odwiedził go w  
Nicei, było wydobycie od autora „Ar­
chipelagu syreniego" wiadomości, że ma 
na ukończeniu tom nowel, a w roku 
przyszłym ukaże s ię  nowa jego po­
wieść, nad którą już zaczął pracować. 
Ani tytułu tych książek ani ich treści 
nie chciał jednakże Somerset Maugham 
zdradzić.

P. I. M. przewiduje:

Dziś pogoda zmienna
D ziś w dalszym  ciągu pogoda o  za

chm urzeniu zm iennym  z w iększym i 
rozpogodzeniam i na w schodzie, a  z 
przelotnym i opadam i i skłonnością

ludniowo .  zachodnich. Chm ury prze  
w ażnie w arstw ow o .  kłębiaste i kię- 
biasto - deszczow e. P odstaw a chm ur  
niskich od 300 do 600 m. W idzialność

do burz na zachodzie w środku kra- na .ogół dobra. Wiatry górne połu- 
yu. Temperatura w ciągu dnia do 22 dniowo • zachodnie i zachodnie z szyb 
- przy umiarkownaych watrach po kością 30—-45 km/godz., z porywami.

wioną, roztańczona, syta, przy biur 
ku w bezpiecznym miejscu — rzu­
ciła hasło narodowo - radykalnej 
rewolucji w Polsce, przy dokład 
nym określeniu terminu tejże re­
wolucji.
Dziś •— pisze dalej endecja 

O. N. R. o „rewolucji" (narodo­
wej) już nie myśli, natomiast kon 
feruje po cichu z „Sanacją":

Przy robieniu rozłamu rzucili 
(ONR) hasło bezkompromisowej 
walki z sanacją i hasło radykalnej 
przebudowy społecznej- Tymczasem 
znany jest wszystkim fakt, te roz­
łam odbywał się w porozumieniu z 
sanacją (rozmowy p. Mosdorfa s  
b. min. spraw wewn. Fleracldm) 
To samo jest i  dzisiaj. Rozbity O. 
N.R. r.a grupy, nie przedstawiają­
cy żadnej siły, na wyścigi przepro 
wadza rozmowy % sanacją, by do­
stać się do koryta, że wymienię pp. 
Wojciecha Zaleskiego, Jana Jo- 
dzewdeza i  Kopolca (redaktorzy 
„ABC"). Oni właśnie, id* wiem 
kto idi do tego upoważnił — krwi 
ferowali z p. Miedrińslkim.
„By dostać się do koryta"... Ta 

ka jest dziś „solidarność narodo­
wa". W rezultacie — pisz^e en­
decka prasa — O.N.R. 1) ratuje 
bankrutującą Sanację; 2) dezorga 
nizttje rozpoczętą endecką robotę 
wśród robotników w  W arszawie 
i w fen sposób robotników popy­
cha ku „fołksfrontowi".

T ak  nawzajem się charakteryzu 
ją odłamy „narodowe".

PRECZ ZE SPÓŁDZIELCZO 
ŚCIĄ!

Ciekawe, że O.N.R. uważa spół­
dzielczość spożywczą za „chwa­
sty, które trzeba wyrwać". „ABC" 
pisze na ten temat w  art. wstęp­
nym. Co? konsumenci mają za­
kładać sklepy? dążyć do potanie­
nia i polepszenia gatunku tow a­
rów? Przenigdy!

Głębsza analiza zagadnienia do­
prowadziła do negatywnego usto­
sunkowania się ruchu narodowo - 
radykalnego do spółdzielczości spo­
żywczej.
Co najciekawsze — pokazuje 

się, że spółdzielczość — to  „ży­
dowska robota"... Do niedawna 
było odwrotnie — uważano, że 
Spółdzielczość może naruszyć in- 
eresy żydowskiego sklepikarza. 

Nie! — woła „ABC" — spółdziel­
czość spożywcza moż^e utrudnić 
powstanie warstwy katolickich i 
narodowych sklepikarzy.

Ciekawe stanowisko. W ten 
sposób ujawnia się, na jakie war. 
stwy liczy O.N.R. Jak z tego wi­
dać, walczy z obroną konsumen­
ta (robotnika i pracownika) 
przed kupieckim kapitałem. Ka­
pitał kupiecki znalazł sobie pro­
tektorów. W arto zapamiętać.

„CZAS" W OBRONIE DEMO­
KRACJI...

W polemice z endecją „Czas" 
dowodzi, nie bez słuszności, że 
istotną linią podziału politycznego 
w naszych czasach jest nie stosu­
nek do nacjonalizmu, lecz stosunek 
do demokracji. Pisze —

Total im  chce osobowość ludzką 
wyzuć z myślenia, zastępując myśl 
bezwzględnym posłuchem dla wo­
dza. Dąży się, by swobodny roz­
wój ludzkiej osobowości, ten kar­
dynalny warunek kulturalnego po­
stępu, całkowicie uniemożliwić.

Czyż wobec tego nie jest bardziej 
prawdopodobne, że nowa linia po­
działu będzie dzielić nie według u- 
stosunkowania do nacjonalizmu, ale 
raczej do totalizmu, względnie de­
mokracji, opartej nie tylko na za­
sadzie równości, ale i na za­
sadzie wolności. Obrona zaś tej 
demokracji stanowiła i stanowić 
będzie istotną treśó prawdziwego j 
konserwatyzmu.

Naturalnie, to  bandrno ,  t __
„Czas" pisre przeciwko totafłntNh.
wi. Ostatnie zdanie nasuwa Jed­
nak wątpliwości: czy istotnie («! 
Polsce) prawdziwy konserwa­
tyzm polega na obronie demokra­
cji? Przede wszystkim w  Polsce 
demokracji nie ma: trzeba Ją ZDO 
BYWAĆ. Tymczasem „Czas" do 
tej walki wcale nie spieszy. W y­
starczy podkreślić dwuznaczny sto 
sunek do zagadnienia ordynacji 
wyborczej. Po drugie, trudno jest 
pogodzić miłość do demokracji z 
miłością do OZON-u.

A zresztą demokracja jest 
czymś głębszym od pewnych m a­
newrów politycznych. Demokra­
cja to: 1) wolność polityczna, 2) 
RZĄDY LUDU. Nie pozory, lecz 
prawdziwe rządy ludu. Czy „Czas" 
istotnie stoi na gruncie tych rzą­
dów?!
„ANTYPAŃSTWOWY" STRZE­

LEC.
Jak wiadomo, organizacja 

„Strzleca" zaw arła porozumienie z 
organizacją nauczycielską (Z. N. 
P.). Endecki „Dziennik Narodo­
wy" oczywiście szaleje. „Logika" 
wiadoma. Z. N. P. — to „maso­
ni", a masoni są blizcy komuni­
stom. Czyli że „Strzelec" stał się 
„antypaństwowy":

Jeśli pray jakiejś okazji można 
mówić o (^olksfronde", to właśni* 
tutaj. Dlatego to musimy stwier­
dzić z całym naciskiem, te  Związek 
Strzelecki, który był organizacją 
bez wielkiego znaczenia w kraju 
naszym, zamienia się w oczach na­
szych na organizację szkodliwą 
bo mającą zostać narzędziem bar­
dzo wyraźnej i bardzo określonej 
polityki antynanodawej, a  przez to 
i antypaństwowej.
Jak wiadomo, u endeków wszy­

stko jest „antypaństwowe" I ko­
munistyczne, co nie jest endeckie, 
zwłaszcza, jeśli jest bodaj odro­
binę demokratyczne. A ponieważ 
prądy demokratyczne ogarniają 
stopniowo cały kraj, więc...

NIEMOC EUROPY. WOJNA 
W  CHINACH.

Wobec rozszerzającej się wojny 
w Chinach prasa francuska stwier­
dza niemoc Europy. Cytujemy 
ostatnie głosy tej prasy za depe­
szami „Kur. W arszawskiego":

Większość dzienników przekona­
na jest, ie mocarstwa europejskie 
pozostaną neutralnymi widzami po­
żaru, który wybuchł na Dalekim 
Wschodzie i nie podejmą żadnego 
kroku, ażeby pożar ten ugasić. 
„Dawna, pełna energii i inicjaty­
wy Europa, już nie egzystuje — 
pisze w „Figaro" d'Ormesson — 
ogarnęła ją  prawdziwa niemoc i 
dziś nie jest ona w stanie przeciw­
stawić się Azji. Myśmy sami temu 
winni, gdyż własnymi rękoma bu­
rzyliśmy dawnego ducha Europy 
Ta sama nuta daje się słyszeć w 
dzienniku „Populaire", organie
stronnictwa socjalistycznego. ,.Mo­
carstwa europejskie — pisze ten 
dziennik — nie uważają już za 
swój najpierwszy obowiązek prze­
szkadzać wojnie lub j ą  zatrzymać 
dbają one jedynie o jej zlokalizo­
wanie Taka polityka stanowi bądf 
co bądź krok wstecz, który tłuma­
czy się przez dwa zasadnicze zja­
wiska: 1) niebezpieczeństwo wojny 
ogólnej, które nie Istniało w okre­
sie następującym bezpośrednio po 
traktacie wersalsikim, a istnieje 
obecnie, i to w tak silnym stopniu, 
że pod wpływem jego znajdują się 
wszystkie umysły i wyobraźnie; 2)' 
organizacja międzynarodowa, któ­
rą jest Liga Narodów, nie etanowi 
dziś wystarczającej podstawy dla 
akcji prewencyjnej lub represyjnej.

K. Cz.

Kiln Diii Mmi iiiniiil
orzeczenie komisji rozjemczej w sprawie zatargu 

w przemyśle włókienniczym
P. A. T. donosi:
Minister Opieki Społecznej za 

twierdził w dniu 17 b. m. orzecze­
nie Komisji Rozjemczej, normują­
ce warunki pracy i płacy w prze­
myśle włókienniczym w Łodzi i 
okolicy.

Większość robotniczych zw iąz­
ków i organizacyj pracodawców 
przemysłu wiókrćnniczego przyję 
ła orzeczenie komisji.

Sprzeciwy w sprawie niektórych

punktów orzeczenia wpłynęły ze 
strony niektórych związków zawo­
dowych, oraz kilku organizacyj 
przemysłowców z okręgu łódzkie­
go.

0  Chcesz szybko­
ści i wygody—

podróżuj Lotem
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Walka o nowe prawo wyborcze
W

i o demokratyczne wybory
jgW ^siennych wyborach roku 
sta '• ^^ P row adzonych  na pod 
Sj ,e ordynacji wyborczej p. 
u*- cala opozycja polska 
te^ ud z ia łu . Nie brały

uoziału w  tych wyborach
kra -̂ • cow e sP°^eczeóstw  u* 
^i ln̂ kieg°, żydowskiego, nie- 
*ce 7  e l °  1 białoruskiego w Pol 

Zasięg wyborców czynnych  
Vó^ i° z y ł  się do zacięgu wpły- 
p*^ obozu „sanacyjnego”, gru- 
p "Undo” wśród Ukraińców, 

sjonistycznej wraz z or 
ller * żydowskimi oraz hi- 
L. °Wców niemieckich kierun- 

*en. W iesnera.
tye ttiei Stronnictwo Narodo- 
2  .Przeszło definitywnie na po  

te o lo g iczn e  faszyzmu mię 
V } bodow ego. Podporządko­
wuj 0  ideologii faszystowskiej 
Za^nc. Poglądy i na politykę 
^ p tr ic m ą  Polski („sojusz mo- 
^  n? ‘ z gen. Franco), i na sy- 

wewnętrzną Polski. Stron 
5̂  tVzo Narodowe pozostawiło  
{[y^boczu problem zmiany or- 
yl^-cji wyborczej i problem no 

wyborów. „Kwestia ży- 
,iU^ska‘‘, uzupełniona przez 
l'a stię masońską", pochłonę- 
r Całkowicie w szelkie zainte- 
^ 0^ania państwowe tych na- 
J c*» „narodowców” z niepra­

w n e g o  zdarzenia.
'h-d - rzeczywistą
w ^ r^ cję wyborczą i
^lh, P °d i? ly  dw a w ie lk ie  ru  
fHekIIlasow c P ° isk i P racu jące j; 

socjalistyczny i nich ludo-

Ĵarazie było bardzo trudno.
>t F̂2eba było przełamać na- 
jj^i rozczarowania, który zaist- 
hj i w  masach po doświadcze- 
],?ch kampanij wyborczych w  
^ c h  1928 i 1930. Tu p. Sła- 
j. ik, właśnie p. Sławek, dźwiga 

swoim sumieniu ciężar bar- 
br* duiej winy. Ludzie bowiem  
n0 A*lali w ierzyć w  skutecz- 
sta nkartki wyborczej”. Prze- 
^ J ^ li  w ierzyć —  ze względów  
łe  ̂ Pre zrozumiałych—w  sku- 
d?i> ś ć  legalnych środków od- 
‘ .byw ania na los Poństwa i na 

Czy to  leżało w in- 
Państwa? Swoisty sno- 

Zą Pewnych, uganiających się 
"elitarną'‘ modą ugrupowań

o
o

nową
nowe

k>s

birre&i®
f e ^ łasTY

inteligencko - urzędniczych (typ 
— to ów rzekomo tajemniczy 
„Klub 11 listopada") dolewał o- 
liwy do ognia.

Mimo to wszystko nastrój 
rozczarowania został przełama­
ny dzięki równoległemu i nieza 
leżnemu wzajemnie w ysiłkow i 
polskiego ruchu socjalistyczne­
go i polskiego ruchu ludowego. 
W ielkie zgromadzenia P. P. S. i 
Klasowych Związków Zawodo­
wych, odbywane w  miesiącach  
ostatnich, w  myśl wskazań na­
szej Rady Naczelnej przyjmo­
wały hasło nowych, demokraty 
cznych i naprawdę swobodnych  
wyborów ze szczerym entuziaz 
mem. Tak samo postąpili u cze­
stnicy masowych zgromadzeń 
ruchu ludowego w  niedzielę u- 
biegłą.

Teraz chciałbym zanotować 
głos „Krakowskiego Kuriera 
W ieczornego”, dziennika, który 
reprezentuje niewątpliwie koła 
legionistów okręgu krakowskie­
go:

„...Do tej walki ideologicznej 
przygotowują się dwa polskie obo. 
zy. Polem, na którym bitwa ta  sto­
czyć się powinna —• to> naszym 
zdaniem, nowe, uczciwe, wedle da­
wnej ordynacji przeprowadzone wy 
bory do Sejmu i Senatu...

To też o nowe wybory do Sejmu 
wraz z całym obozem demokraty, 
cznym wołamy! Po wyborach zoba. 
czymy, jak w Polsce myślał naród! 
Na jakich siłach powinna się Pol­
ska oprzeć".
A poseł Sejmu obecnego T. 

Kopeć pisze w e wczorajszym  
„Dzienniku Porannym":

„...za najważniejsze zadanie tego 
Sejmu uważam... przygotowanie 
ordynacji wyborczej i stworzenie 
warunków dla przyjścia jego na­
stępcy".
Ruch pracowniczy akceptuje 

—mogę to napisać z całym spo­
kojem — postulat zasadniczy 
ruchu socjalistycznego i ruchu 
ludowego:

N IEC H  R O Z ST R Z Y G N IE  
K R A J!

I tak będzie. Prędzej trochę 
czy później trochę kraj dojdzie 
do głosu. Dcjdą do głcsu mi­
liony. W tedy znikną, jak bań-

Zaciskamy p a s a
,Mc,harakterystycznym dla ostat- 
Wa - 'a t jest spadek spożycia naj- 

n'ejszych artykułów alimen- 
P0,nych j codziennego użytku w 
*ty *Ce* •Przytoczymy charaktery- 
ktą *ne dl® te8 °  spadku cyfry, z 
w .tych ciekawe można wysnuć 

'°ski.

tę^ le jakie są  przyczyny i skutki 
tfa ., zmniejszenia • spożycia? Na 

tu na istne błędne kolo

ki mydlane, wszelkie budowle 
inteligencko - biurokratycznych 
snobów w rodzaju „Klubu 1 1  

listopada ’. Pozostaną na sce­
nie dziejowej te siły realne, któ 
re w Polsce rzeczywiście są, i 
które wezmą przyszłość Polski 
na swoją odpowiedzialność na 
serio.

M. N IE D Z IA Ł K O W SK I.

„obędziesz piękna 
i  zawsze m toda

Ideologia czy frazeologia?
Endecka rezolucja

lldupurafac..

OUVSIWALI**

Endecy — rywalizując z ludów 
cami — urządzili dn. 15 sierpnia 
w łasne obchody rocznicy odpar­
cia bolszewików w r. 1920. Te ob 
chody na ogól w ypadły słabo i 
blado. Interesuje nas natom iast 
„ideologia" tych endeckich obcho­
dów.

Oto mamy w „Dzienniku Nar.“ 
sążnistą rezolucję, uchwaloną na 
obchodzie warszaw skim . Jakie są 
hasła? Jakie konkretne cele w da­
nym momencie? Rzecz to nader 

' ciekawa — jakie polityczne dyrek­
tywy daje stronnictw o w tak po­
ważnej chwili? W  w alce z OZN- 
cm j lewicą, endecja— chyba—po­
winna powiedzieć coś konkretnego 
coś w yraźnego, coś poważnego? 
jakie są cele gospodarcze? Jakie 
są dążenia polityczno - ustrojow e?

DEMAGOGIA I OBŁUDA! Tak 
można (i należy) nazw ać treść re 
zolucji. Pozatym — nic...

Demagogią jest sprow adzanie

Refleksja
Mowa moda

balistycznego  
A

kryzysu.

rosnące bezrobocie, ob
-^ac ' P" wpiywai3 na 

hias le' 82enie zdolności nabywczej 
sp0, bacu jących  i zmniejszenie 
tr2eJ c‘a artykułów pierwszej po- 
*atohu- ^ utek? Zm niejszają się 
iw  "i chłopa jako pierw szorzęd- 

Producenta artykułów sp-o- 
Czy^ych, czy surow ców  spożyw­
a m  i z k ° 'e ' w pływa na 
br*e *;'Szerue spożycia artykułów 
Wjro yslowych. I znowu powoduje 
paiJ bezrobocia, obniżki i nową 
ty jP p z a c ję  miasta. Schemat sta- 
&tyą ^ świat i naiwny niemal przez 
h ą j j b b t o t ę ,  a przecie lepiej niż 
% s Ze,isze słow a w ykładający 
go obecnego, kapitalistyczne
*'ehlenft*U stosunkbw, pomiędzy 

i^ b ta m i życia gospodarczego. 
fóre acaJ'ąc do spożycia, to niek- 

p°zycje krzyczą niemal. W eź

my taki np. artykuł jak... piwo. Nie 
każdy pija piwo, jest to u nas 
używka nie wpleciona w me­
nu każdego obyw atela. A jednak 
przód 8 laty spożycie piw a w ca­
łej Polsce wynosiło 8,4 litra na 
m ieszkańca rocznie — obecnie wy 
nosi 3,3 Itr. Spadło więc więcej 
niż o połowę. C harakterystyczne, 
że w w ojew ództw ach zachodnich, 
gdzie spożycie piwa była najw ięk­
sze, spadek ów wyniósł znacznie 
więcej, bo z 17,8 litra na 6,7 a 
więc ok. 65%.

Pisaliśmy już osobno o spadku 
spożycia zapałek, który wyniósł 
60%'. Stosunkowo małe w ahania 
w ykazują takie artykuły, jak sól 1 
cukier, ale też spożycie ich na mie­
szkańca jest horendalnie niskie. W 
takiej np. Danii spożycie cukru wy 
nosi 50,4 kg., u nas 10,9 kg. rocz­
nie.

W tabelach porów naw czych spo 
życia najważniejszych artykułów 
Polska stoi na pierwszym miejscu, 
tylko jeśli chodzi o żyto j ziem nia. 
ki. Już w statystyce spożycia psze 
nicy stoimy na ostatnim  miejscu w 
szeregu 10 państw . To ostatnie 
miejsoe przypada nam i w rubryce 
piwa, i tytoniu i w ęgla (!) i ka­
wy. Ostatnie miejsce w gronie spo 
żywców wina — przebolejem y lek­
ko.

Chleb i ziemniaki — oto nasza 
narodow a straw a. Oto nasze re­
kordy: 814 kg. ziemniaków i 115 
kg. żyta na mieszkańca rocznie, a 
i to spożycie np. ziemniaków spa­
dło z 814 do 768 kg. rocznie, w 
ciągu ostatnicch lat.

św iadczy to wszystko razem o 
spartańskiej skromności naszego 
bytow ania. Zresztą... bynajmniej 
nie dobrowolnej,

(j. d.)

Co pew ien  czas przychodzi ja ­
kaś nowa moda... Ostatnio była  
m oda na „ideologię". Co to była  
„ideologia“ — tego n ik t nie w ie­
dział; nie w ypadało nawet p y ­
tać o to  wyraźnie. A le było to ja­
kieś czarowne i c z a r o d z ie js k ie  
słowo, które otwierało wrota do 
w szystkiego. G dy się ktoś zaklął 
i pow ołał na „ideologię  —  mógł 
ju ż  robić w szystko!

Dziś słowo „ideologia“ poszło  
w cień, — zastąpiło je  nie m nie j 
w szechpotężne słowo „KONSO­
LID A C JA ". „Konsolidacja“ w szy­
stkiego i w szystk ich! Po co? W  
ja k im  celu? O, —  to  obojętne! 
N aw et nie m a po trzeby  m ówić o 
tym , bo jest przecież samo przez  
się zrozum iałe, że... trzeba, by na­
ród się łączył! I  stosownie do te­
go dziś słowo „konsolidacja“ w y­
starcza ju ż  za... skrócony program. 
W ięc  ,,konsolidu je“ się książę Ras- 
dziw ili z  w yb lakłym  M iłgujem - 
M alinow skim , zw olenn ikiem  re­
fo rm y  ro lnej bez odszkodo­
wania  — i m onarchista p. Mac­
kiew icz z opozycjonistą  i repub li­
kaninem  Rogiem ,—„konsoliduje"  
się W o jtek  M alinowski, „przed- 
stawiciel robotn ików ", z  p . p . Ho- 
łyńsk im  i W ierzb ickim  z  Lewia- 
tana, —  „ konsolidują“ się ludzie  
s  pod  legionowych sztandarów z 
N. D.-kami, k tórzy  niedaw no rzu­
cali im  jeszcze w oczy zarzu t zdra­
d y  narodow ej na rzecz N iem ców  
i A ustriaków .

W szystko  jedno , ja k  i z  k im  — 
to rzecz drugorzędna! — byle się 
ty lko  „konsolidować“ i stwarzać 
„zgodę narodow ą"l

A le  równocześnie czytam , że 
kied y  to im ię K O NSO LID ACJI 
przedstawiciel PPS zabrał głos 
na obchodzie „C zynu C hłopskie­
go", reprezentant w ładzy chciał 
m u tego zabronić. T ak  samo było  
na w ielu  zgrom adzeniach chłop­
skich  i robotniczych: gdy delega­
ci Stronnictwa Ludowego lub ro­
botników  chcieli dać w yraz swej 
KO N SO LID AC JI, uważano to za  
niewłaściwe ... i za czyn „wie /ia- 
rodow y“! Ostatnio, p rzed  paru  
Aniami, „Czas" bardzo ostro po­
tęp ił jakąkolw iek możliwość K Ó N  
SO L ID A Ć Y JN Y C H  zam iarów na­
uczycielstwa polskiego wobec ro­
botników , — o dnia 1 m aja w ła­
dza icprost zakazała K O N SO LI­
D A C JI — we w spólnym  obcho­
dzie m ajow ym  socjalistycznych ro 
botn ików  polskich  i  żydow skich.

Dlaczego jedna  „konsolidacja," 
jest dobra i  potrzebna, a druga — 
zła i godna potępienia? O kazuje
się, że dobrą je s t taka konsolida­
cja, w  k tó re j się nie określa jas­
no, PO CO się ludzie m ają „kotu- 
solidować" —  i  w  które j wysuwa  
im  się, jako  cel, samą idealną kon  
cepcję „konsolidacji", jako  ab­
straktu, bez wyznaczenia je j  k ie­
ru n ku ! W  te j dziedzin ie  im  skró­
ty  są bardziej niejasne i im  w ię­
cej m ożna się pod  n im i dom y­
śleć —  tym  w ydają się lepsze i 
bardziej pożądane...

Dat cną ta jem nicę „ideologii" za 
stopiła dziś tajemnica... „konsoli­
dacji"!

n. t.
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Walka z kościołem protestanckim
w Niemczech

W edług ostatn ich  wiadomości, 
liczba aresztow anych pastorów  i 
członków gm in protestanckiego 
kościoła w Niem czech wzrosła do 
80.

25-ciu działaczom  tego kościoła 
nie wolno przem aw iać na  teren ie  
Rzeszy. Zakaz przem ów ień doty­
czy m. im. unicv|;nnionego przez 
sad suocrin tenden ta  D ibeliusa.

niemal w szystkiego do kwestii ży­
dowskiej. N atom iast podstępem i 
obłudą jest przedstaw ianie walki 
o demokrację w Polsce, walki o 
praw a obywatelskie i rządy ludo­
we jako akcji komunistyczne - ży­
dowskiej. Przeczytajm y sobie np. 
taki ustępik z tej „chytrej" rezo­
lucji:

za głównyO) przedmiot trosk 
wewnętrznych uznać należy niebez 
pieczeństwo ż y d o w s k o  - k ° m u n i. 
styczne, które p o d  różnymi forma­
mi nurtuje k r a j  i wyraża się m. 
in. w  próbach s tw o r z e n ia  „frontu 
ludowego" (obecnie „ f r o n tu  d e m o . 
k ra ty e z n e g O " ) ,  który prowadzi Pol 
skę d o  przewrotu komunistyczne, 
go, z a n a r c h iz o w a n ia  p a ń s tw a , zni­
szczenia naszej n ie p o d le g ło ś c i, oraz 
naszej rzymsko • katolickiej kul­
tury.
A więc „głów na" rzecz dla en­

decji to w alka z komunizmem, 
a ponieważ — czytamy dalej — 
komunizm to dem okracja, więc 
„głównym przedmiotem trosk" 
jest w alka z dem okracją!

Bardzo ciekawa „rezolucja"! 
Wysiłkiem ludu polskiego w roku 
1920 odparto bolszewików (ende 
cja w ów czas wyjeżdżała do Po­
znania). A obecnie, w rocznicę 
odparcia najazdu, endecja usiłuje 
zbierać lud i p rzedstaw ia mu do 
uchwalenia chytrze zredagow aną 
rezolucję, w  której się żąda prze­
de wszystkim  walki z demokracją, 
to znaczy z prawam i właśnie tego 
ludu. Bardzo to chytrze pomy­
ślane!

I cóż poza tym? W alka z Ży­
dami, walka z dem okracją — i nic 
więcej?

Owszem, jeszcze coś. Dziś zła­
pać naw et najciem niejszego chło­
pa i robotnika na sam e plewy an­
tydem okratyczne niepodobna. A 
więc rezolucja pragnie jeszcze 
„sprawiedliwości spotecznej“ (!) i 
„swobodnej twórczości obyw atel­
s k ie j^ ? ! ) .  Czytajmy —

należy dążyć do całkowitego zwy
clęstwa idei narodowej, wyrażę ią- 
cego się w postaci państwa i rzą­
du narodowego, który zaprowadzi 
w kraju ład, oparty na prawie i 
sprawiedliwości społecznej, zapew. 
ni — w ramach interesu narodowe­
go — swobodną twórczość obywa, 
telską, ułatwi zorganizowanie go­
spodarstwa narodowego.
Co to wszystko znaczy?! P rze­

cie stronnictw o stoi w yraźnie na 
gruncie gospodarki kapitalistycz­
nej (czytajm y mowy i książki 
prof. Rybarskiego), więc jak a  m o­
że być „spraw iedliw ość społecz­
na"?! I jaka może być „sw obod­
na tw órczość(?) obyw atelska", 
skoro stronnictw o w alczy z demo­
kracją? 1 co to znaczy „zorgani­
zowanie gospodarstw a narodow e­
go", skoro prof. Rybarski, ekono­
mista stronnictw a, stoi na grun­
cie dawniejszego, antyetatystycz- 
nego kapitalizmu? Czy endecja 
zaczyna pożyczać broni od O. N. 
R-ów?

T aką jest ta  dem agogiczna i ob­
łudna rezolucja, której istotną

(choć nieco zam askow aną) treś­
cią jest w alka z demokracją.

Pozostaje kw estia „w odza". W o 
dza brak — więc w ysunięto na­
zwisko starego DMOWSKIEGO... 
Ale to nazwisko nie zelektryzuje 
dziś nikogo. Jest#to nazwisko czło­
wieka, który przegrał niemal w szy 
stkie swe najw ażniejsze staw ki. 
Tym razem ma dużo racji „Za­
czyn" z 12 b. m. w art. „Tragizm  
Romana Dmowskiego". Dziś nie­
którzy zwrolennicy ONR-u — ku 
zdumieniu b. legionistów — pró­
bują trochę odbudowywać znaczę 
nie i urok tego nazwiska, a organ 
„sektoru1 m.odzieżowego dogadał 
się naw et do głośnego i niesłycha 
nego przeciw staw ienia — źe 
Dmowski to myśl, a Piłsudski to 
tylko czyn; ale nazwisko Dmow­
skiego t0 już raczej historia, prze 
szłość.

T aka była ta  rezolucja. Jest 
ona świadectwem  nie tylko dem a­
gogii i obłudy: jest dowodem tak  
że zam ętu ideologicznego w  stron 
nictwie. W yraźną, konkretną, ja ­
sną ideologię zastępuje się mętną' 
frazeologią. Aby „ludek", aby 
„km iotek" nie w idział i nie rozu­
miał , dokąd się go prowadzi!

K. CZAPIŃSKI.

Maleńkie...
nieporozumienie
Krakowski „Głos Narodu" spe­

cjalizuje się od pewnego czasu w 
daremnym trudzie wsadzania kli­
na pomiędzy P. P. S. a S ir . Ludo­
we. W swoim numerze w torko­
wym „Głos Narodu" znalazł wresz 
cie klin przepotężny... ,M y ś l S o ­
cjalistyczną".

„Gos Narodu" cytuje radośnie 
szereg ustępów z  „M yśli Socjali­
stycznej". Cieszy się. N ieomal po­
chwala. Ktoś tam ,ptdjąl w resz­
cie maskę". Cudowna koniunktura.

Tylko... zaszło „maleAkie niepo­
rozumienie".

„Myśl Socjalistyczna" N IE  JESTi 
W CALE ORGANEM  P . P . S . Jest 
organem ,£ u n d u " . W szelkie więc 
uwagi złośliwe, czy mniej złośli­
we, perfidne, czy mniej perfidne  
dotyczyć mogą w danym wypadku  
jedynie i wyłącznie „Bundu".

C zyżby doprawdy autorzy arty­
kułów wstępnych  w Głosie N aro­
du" nie zdążyli zorientować się 
dotychczas, KOGO w Polsce re­
prezentuje takie czy inne pismo. 
Jeżeli JESZCZE nie zdążyli się 
zorientować, —  w takim raził, 
panowie kierownicy „Głosu Naro­
du", poślijcie ich na jakiś „Kurs 
dokształcający", a dopiero później 
pozwólcie pisywać artykuły w stęp ­
ne.

To byłoby najprościej...
AR.

N A JT A Ń ttA  JZKOtA
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Wywiad z Ossietzkim-sfałszowany
Cała prasa podała niedawno 

rozesłany przez agencję hitlerow­
ską wywiad, którego rzekomo 
Ossietzki udzielił dziennikarzom za 
granicznym. W edle tej agencji, 
Ossietzki miał oświadczyć, że jest 
zupełnie zdrów, że otrzym ał w ca­
łości nagrodę Nobla i że uczy się 
fotografii. Agencja dodała jeszcze, 
że Ossietzki komunikuje się stale 
ze sw ą córką w Szwecji, w miej­
scowości Djursholm.

Jedno z niemieckich pism emi­
gracyjnych „das freie D eutsch­
land" stw ierdza, że wywiad jest 
sfałszowany, co już niejednokrot­
nie w ydarzyło się Ossietzkiemu.

Córka jego nigdy nie była w  
Djursholm. Od sześciu miesięcy 
nie otrzym ała ona od ojca żadnej 
wiadomości. Rektor szkoły, w  któ 
rej się uczy córka, dwukrotnie p i­
sał do ojca (względnie do G ęsta , 
po) o czesne za córkę, ale nie do­
stał żadnej odpowiedzi. Gdyby 
Ossietzki był zdrów, to  nie znaj­
dowałby się wciąż w  sanatorium  
w Pankowie, pod Berlinem.

Gestapo w imieniu Ossietzkiego 
ogłasza „wywiady", o  których on 
nic nie wie, by odwrócić uwagę 
św iata kulturalnego od jego oso- 
by, by uśpić czujność św iata  i na. 
dal znęcać się nad sw ą ofiarą.

Okupant Berlina
Z o kazji 700-lecia m iasta B er­

lina stworzono nową oznakę ho­
norow ą pod  nazw ą „T arcza hono­
rowa m iasta B erlina". Je s t ona 
w ykonana ze srebra  i ozdobiona 
herbam i m iasta. Tarcza honoro­
wa może być nadaw ana w jednym  
pokoleniu  tylko jednem u „najgo­
dniejszem u obywatelowi B erlina1/

spo.
N a

Pierwszą odznaczoną w ten 
sób osobą jest p. Goebbels, 
tarczy w idnieje nap is: „zdobywcy 
B erlina".

Goebbels jest — jak  wiadomo 
— kierow nikiem  okręgowym Y 
B erlin ie , więc kom endantem  hi­
tlerow skiej okupacji B erlina.
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Ewakuacja Nankinu
Walka na śmierć i życie na ulicach Szanghaju

Według doniesienia z Szangha- 
ju, marsz. Czang -«Kai - Szek, po 
odbyciu konferencji z przywódca­
mi politycznymi, postanowił prze 
nieść siedzibę rządu z Nankinu do 
innego miasta.

SZEŚĆ DYWIZJI CHIŃSKICH 
OTRZYMAŁO POLECENIE PO 
SPIESZNEGO MARSZU DO 

SZANGHAJU, 
celem zrównoważenia stałego na­
pływu posiłków japońskich w oko 
lice tego miasta.

Dobrze poinformowane koła 
japońskie sądzą, że decyzja prze­
niesienia siedziby rządu chińskie­
go oznacza, że Czang - Kai - Szek 
zamierza rzeczywiście podjąć 
DECYDUJĄCĄ WALKĘ Z JA­

PONIĄ.
Przez cały poniedziałek w 

Szanghaju toczyły się dalsze krwa 
we walki.
NATĘŻENIE OGNIA WZRASTA 

Z KAŻDĄ GODZINĄ, 
zwłaszcza w północnych czę­
ściach miasta, gdzie rozwijają 
również ożywioną działalność sa­
moloty chińskie. Przedmiotem ich 
ataków jest dzielnica Hong - Kiu, 
w pobliżu której znajduje się kwa 
tera główna japońska. Lotnicy 
chińscy, korzystając z zachmurze­
nia, opuszczają się nisko nad mia­
stem. Na dachach japońskiego 
konsulatu i kwatery głównej usta­
wiono baterie artylerii przeciwlot­
niczej i karabiny maszynowe.

Na terenie koncesyj francuskiej 
i japońskiej poległo w  ciągu 
ostatnich dwóch dni

KILKASET OSÓB 
od zbłąkanych kul i wybuchów

pocisków artyleryjskich. Tę znacz­
ną liczbę ofiar należy przypisać 
faktowi, że każdorazowo po alar­
mie lotniczym ludność zamiast się 
chować po domach, wylęga tłum­
nie na ulice, aby obserwować ak­
cję lotników.

Chińska U patera "łów n* dono-

tu generalnego. W czasie ataku 
chińskich samolotów na japońskie 
siły morskie na Wang-Pu została 
|EDNA JAPOŃSKA KANON1ER- 
KA ZATOPIONA, A DRUGA 

USZKODZONA. 
Zbombardowana łódź podwodna 
stanęła w płomieniach.

Przędzalnie bawełny w dzielni­
cy Kung - Da zostały po 2-dnio- 
we? zaciętej walce zajęte przez 
Chińczyków. Wojska chińskie po­
czyniły dalsze postępy w kierun­
ku zachodnim. Podobno japońska 
kwatera główna została ewakuo­
wana.

To były samoloty gen. Famo
Rząd angielski ma dowody iż  faszystowskie samoloty

bombardowały okręty na Morzu Śródziemnym
Rząd brytyjski nie otrzymał je­

szcze oficjalnej odpowiedzi od 
gen. Franco na protest w sprawie 
bom bardowania statku - cysterny 
„British Corporal“, natom iast miej 
scowe władze morskie pow stań­
ców wręczyły wicekonsuiowi bry­
tyjskiemu w Palmie odpowiedź, 
zaprzeczeczającą, jakoby samolo­
ty powstańcze zaatakow ały jaki­
kolwiek statek, płynący pod b an ­
derą brytyjską. Miejscowe władze 
powstańcze twierdzą, że znaki 
na samolotach atakujących nie 
były autentyczne

Rząd brytyjski uważa, że odpo-

Palestyna na wulkanie
Arabowie wznów II akcją terrorystyczną

Losy W. Muftiego Jerozolimy

wiedź ta jest zupełnie nie do przy­
jęcia i polecił abasadorow i bry­
tyjskiemu w Hendaye p. Chiitono- 
wi, aby powiadomił o tym gen. 
Franco.

Ambasador brytyjski ma rów­
nież uprzedzić władze pow stań­
cze, że aczkolwiek oficjalna od­
powiedź gen. Franco jeszcze nie

MARSZ. CZANG-.-tAI-SZEK

si: że oddziały chińskie zajęły w 
poniedziałek w południe park w 
dzielnicy Hong - Kiu. Chińskie sa. 
moloty obrzuciły bombami poło­
żone w pobliżu koszary japońskie 
oraz biuro japońskiego attache 
morskiego. Zrzucono również kil­
kanaście bomb w bezpośrednim 
sąsiedztwie japońskiego konsula-

itzenie sw ie isw eii mm
Sjonlstycznego w Zurychu

W  poniedziałek zakończyły się 
w Zurychu obrady kongresu sjo- 
nistycznego. Dokonano wyboru 
Egzekutywy w tym samym skła­
dzie co dotychczas. W chodzą do 
niej zatem reprezentanci w szyst­
kich grup i partyj politycznych 
sjonistycznych, in. in. przewod­
niczący organizacji dr. W eizman, 
przedstawiciel agencji żydowskiej 
przy Lidze Narodów dr. Gold- 
baum, p. poseł Griinbaum, b. po 
seł Rothenstreicii, przewodniczący 
egzekutywy sjonistycznej w P a­
lestynie Dawid Fen Gorian i t. d. 
Przed południem kongres ukon­
stytuował również wielką radę 
sjonistyczną, która składać się 
rna -• 72 członków, w tym 7 wiri- 
listów fstarzy sjoniści, jak Usy- 
szkin. dr. Wiese i t. d.). Wielka 
rada zebrała się również i doko. 
nała wyboru doradczego komite­
tu politycznego.

Na posiedzeniu plenarnym kon­
gresu przemawiał dr. Weizman. 
Dziękował on władzom szwajcar 
skim za udzielenie kongresowi 
gościny, a następnie wyraził na­
dzieje, że państwo mandatowe 
spełni wszystko, co jest jego obo­
wiązkiem, aby utrzym ać w P a­
lestynie spokój w  okresie przej­

ściowym. W  tej samej sprawie o- 
głoszony został apel do Żydów.

W ostatnich dniach sytuacja w 
Palestynie uległa dalszemu za­
ostrzeniu. W Safed Dzenin rzuco­
no kilka bomb, które na szczęście 
nie wyrządziły poważniejszych 
szkód. Znajdujące się w pobliżu 
Jerozolimy sanatorium ostrzeliwa­
ne było kilkakrotnie przez niezna­
nych osobników. W ioski arabskie 
zaczęły porozumiewać się przy 
pomocy sygnałów świetlnych.

W zmożenie akcji terrorystycz­
nej budzi w kołach żydowskich 
poważne zaniepokojenie.
LOSY WJEI KIEGO MUFTIbGO 

JEROZOLIMY 
Wielki Mufti Jerozolimy Hadż 

Amin a!-Husajni w dalszym cią­
gu nie opuszcza Haram asz-Sza- 
rif. (Haram asz-Szarif nazywa się 
kompleks budynków ze świątynia­
mi Kubba as-Szacra, t. zw. me­
czet „Om ara“ i Al - Aksa, stano­
wiących odrębną dzielnicę w Sta­
rej Jerozolimie). Jak wiadomo w y­
dany został rozkaz aresztow ania 
W ielkiego Muftiego. Mufti schro­
nił się do meczetu Omara i poli­
cja angielska nie mogąc wkroczyć 
do św iątyni musiała się zadowo

GEN. FRANCO

nadeszła, to jednak rząd brytyjski 
nie może w żadnym razie przyjąć 
twierdzenia, iż atak  nie został w y­
konany przez samoloty powstań-

dynie z naciskiem podkreślają, fe 
RZĄD BRYTYJSKI POSIADA Dd 
STATECZNE DOWODY NA T0* 
ŻE ATAK PRZEPROWADZIŁY'

SAMOLOTY GEN. FRANCO 
i zajmuje b. zdecydowane stano' 
wisko w tej sprawie.

Na skutek ciągłych ataków n3 
statki handlowe w pobliżu frafl' 
cuskich brzegów Afryki północ­
nej, admiralicja francuska w  Bi' 
zercie postanowiła przedsięwziąć 
nadzwyczajne środki bezpieczeń­
stwa. Każdy statek handlowy 
francuski będzie odtąd eskorto' 
wany na wodach w pobliżu wy* 

.brzeży Afryki i na szlakach ko­
munikacyjnych z Francją 

* przez francuski okręt wojenny*

Szybowiec runął
ze znacznej wysokości
Z Bezmiechowej donoszą: w ®*' 

siei lotu ćwiczebnego spadł ze znacz­
nej wysokości wraz z szybowce#1 
student politechniki lwowskiej 24-1̂  
ni Stanisław Baranierwski. Szybo­
wiec został zupełnie rozbity, zaś pj' 
lot doznał tak  ciężkich obrażeń. t e 
w drodze do szpitala zmarł. Prz*'

hiszpański „Cindad de Cadir“ za­
topiony został przez łódź pod­
wodną u wejścia do cieśniny dar- 
danelskiej. Statek, trafiony dwie-

lić obsadzeniem wszystkich wyjść T  ZS  W. “
z meczetu. Wielki Mufti narazie11™ chwiL P°  dok» nan«* * * * »
nie ma jednak zamiaru opuszczać 
świątyni i rozkaz aresztowania 
okazał się chwilowo niewykonal­
ny.

c,e. Czynniki m iarodajne w ” *'
« i  i i a i m a i  n u M m m m f i i  t t i w i w m —  i— — — m— — — — ^ 0 0

Piracka łtidź podwodna
zatopiła znowu statek handlowy

zostawiając cała załogę na łasce losu
Ag. Reuteia donosi, że statek zniszczenia łódź podwodna zanu­

rzyła się, pozostawiając na ła 
losu kapitana zatopionego statku 
oraz 79 ludzi załogi. Rozbitków 
uratował statek sowiecki, płyną* 
cy na Morze Czarne.

Na najwyższym punkcie Europy
Polska mm a liiiffti n mm lam S it

W Alpach — jak wiadomo — pr-.*-i 
bywa ober lie polska wyprawa alpini 
styczna. O tej wyprawie i jej pierw­
szych sukcesach pisaliśmy niedawna. 
Obecnie P. A. T otrzymała od kiero­
wnictwa polskiej wyprawy ciekawe in­
formacje o dalszych losach ekspedycji.

W dniu 1 sierpnia polska wyprawa al. 
pinistyczńa rozpoczęła następny okres 
swej działalności. Pogoda na szczycie 
dopisała, sprzyjając wejściom szczyto­
wym.
• W okresie tym zespół w składzie: Ku- 
leszyna. Pawłowski i Stasze! udał s>ę na 
Mont Blanc przez Col du Midi, schodząc 
następnie w on. 6 sierpnia Lodowcem 
nad Lago dl Miage.

W tym samym czasie między ó a 8 
ierpnia S. Groński i 'X'. Ostrowski wy. 

szli grania przez Mont Maudi (4471 m.) 
na Mont Blanc, pokonywujac po drodze 
TRUDNY POŁUDNIOWO ". WSCHÓD- 

NI USKOK MONT MAUDIT,
przebyty dotąd zaledwie kilkakrotnie. 
W dn. 9 sierpnia wyżej wymienieni ze­
szli dn schroniska Viseille.

W dniu 5 sierpnia Z. Korosadowicz 
wyszedł samotnie wschodnim ramieniem 
Lodowca du Dome ra  Mont Blanc, po-

Na szczytach Kordylierów

i m
przez jego ioduw o-sineznc zachodnie 
stromizny.

Z hdlei następny zespół: Z. Bemadzi- 
kiewiczowa, T. Rernadzikiewicz i W. 
Żuławski wyruszyli na Mont Blanc gra­
nią przez Sjnc.c.inołę,
JEDNĄ Z TRUDNIEJSZYCH DRÓG 

WIODĄCYCH NA SZCZYT ALP.

W dn. 6 sierpnia dwaj uczestnicy wy­
prawy T. Bernadzikiewicz i W. Żuław- 
ki uda!' się ze schroniska Gambę 

'2663 m.), usiłując dokonać wejścia tru­
dną drogą przez Sunominołę na Mont 
Blauc. Droga ta została przebyta po raz 
pierwszy w r. 1919.

Po czterech noclegach w ści-nie wy­
prawa zosttla zakończona pomyślnie w 
dn. 10 sierpnia, po pokonaniu wielkich 
trudności skalnych i lodowych. W trze. 
cim dniu spinaczki W. Żuławski, pro­
wadząc na bardzo trudnym odcinku dio- 
gi, uległ wypadkowi 
ODPADAJĄC OD SKAŁY OK. 8 M. 
Spowodowana tym wypadkiem utrata 

czekana i młotka oddziałała z koniecz­
ności r.a pewne opóźnienie wyjścia na 
szczyt. Sam alpinista na szczęście nie od­
niósł żadnych obrażeń.

W dn. 10 sierpnia obaj alpiniści do. 
s s/'i do schroniska Gonell* (3071 m.), a 

w dn. 11 sierpnia do schroniska Visail- 
les, skąd kilku pozostałych uczestników 
wyprawy,
ZANIEPOKOJONYCH DŁUGĄ NIEO- 

JECNOŚCIĄ TOWARZYSZY, 
podjęło już pierwsze kroki zorganizowa­
nia akcji ratunkowej. Wobec szczęśli- 
wego zakończenia wyprawy na Sunomi- 
nołę,
GRUPA RATUNKOWA ZOSTAŁA ZA 
POMOCĄ SYGNAŁÓW ŚWIETLNYCH 

ODWOŁANA 
z powrotem na dół.

OSTATNIE DEPESZE I WIADOMOŚCI NA STR. I-EJ 1 2-EJ.

Burze sza le ju
Pioruny zabijajg ludzi i podpalała domy

W  K ordylierach południowo  - am erykańskich wybudowano w k ill 
punktach ko lejk i liruiwe, które prow adzą na szczyty niedostęp­

nych gór.

POW. BRASŁAWSKI.
Nad powiatem brasławskim prze­

szła gwałtowna burza, powodując 
trzy  pożary. Od piorunów zabici zo­
stali we wsi Pancielejki 52 - letni 
Narcyz Maculeiwicz, 8-letnia Helena 
Łukszówna i 52-letni Ju lian  Maeuk.

NA WILEŃSZCZYŹNIE
W Małyszach Dolnych, pow. dziś- 

nieńskiego piorun uderzył w dom 
mieszkalny rażąc śmiertelnie m ajo­
ra  Teofila Szurkowskiego. W mie­
szkaniu tym byli jeszcze inni ofice­
rowie, lecz nie doznali poważniej­
szych obrażeń. Piorun zapalił dach 
i sprzęty na strychu. Pożar ugaszo­
no.

NA ŚLĄSKU

Burza, która przeszła nad powia­
tem rybnickim wyrządziła poważne 
szkody i spowodowała kilka nie­
szczęśliwych wypadków. Pioruny za­
biły Anastazję Oslizlokowa, matkę 
4-ga dzieci. Porażony został również 
od pioruna syn je j Ryszard, które­
go przewieziono do szpitala.

W gminie Lubomia w ichura obali­
ła  około 30 słupów z przewodami 
elektrycznymi. W niżej położonych 
częściach powiatu zostały częściowy) 
zalane donty. W kilku innych m iej­
scowościach wichura porzywała da­
chy, uszkodziła mosty i powywraca­
ła drzewa w lasach i ogrodach.

Mattern wyruszył do bieguna
na poszukiwanie Lewoniewskiego

Do Alaski przybył znany lotnik | nę i smary, Mattem wyruszył n> 
amerykański Mattem, przebywa-1 poszukiwania Lewoniewskiego * 
jąc w jednym etapie przeszło 4000' towarzyszy, 
kim. Po zaopatrzeniu się w benzy-
-------------------------------   1----— — — n — i— r"*

IUBaggdimoici Sportowe
8*it8ca nożna

LIKWIDACJA KONFLIKTU
W ŚLĄSKIM P1ŁKARSTWIE?
Na zaproszenie komisarza śląskie­

go OZPN dr. Wojakowskiego odbyła 
się w niedzielę w Katowicach konfe­
rencja prasowa w sprawie konfliktu 
w piłkarstwie śląskim, na którą 
przybyli przedstawiciele wszystkich 
pism śląskich oraz korespondenci 
pism zamiejscowych.

Konferencję zagaił prezes PZPN 
pułk. Glabiaz, przedstawiając w dłuż 
szym wywodzie istotę konfliktu po-

JĘD RZEJO W SK A  ZDOBYŁA W 
NOWYM JORKU NA TU R N IEJU  
TENISOW YM  M ISTRZOSTW O 

I  PUCHAR WSCHODU.

między zarządem PZPN  i ostatnm* 
zarządem śląskiego OZPN i podkr#' 
ślajac z naciskiem, że przy likwid®' 
waniu tego zatargu nie chodzi 0 
sprawy osobiste, lecz o żywotn® 
sprawy piłkarstw a polskiego i unik' 
nięcie precedensów n a  przyszłość.* 
by tak  duża organizacja nie <była j®* 
narażona na podobne wstrząsy.

W zakończeniu swego przemówi®' 
nia pułk. Glabisz zakomunikował 
branym, że walne zgromadzeni® 
śląskiego OZPN zostanie zwołane 1 
przypuszczalnie odbędzie się ono *  
dn. 5 lub 12 września b. r. Na zgT°' 
madzeniu tym, którego porządek 
ustali PZPN, każdy klub będzie 
się wypowiedzieć.

Konferencję zakończył pułk. GI*' 
bisz apelem do prasy, aby obiekty*1' 
nym traktowaniem  sprawy przyczT 
niła się do zlikwidowania konflikt#'

Boks'
CHMIELEWSKI NOKAUTUJE
W Bydgoszczy rozegrany 

mecz bokserski pomiędzy IK P  Łód* 
i A storią (Bydgoszcz), zakończona 
zwycięstwem IK P  w stosunku ll- f j  
Podczas tego meczu C h m ie lew sk ą  
znokautował już w pierwszei ###' 
dzie Urbaniaka.

Tenis
HENKEL BIJE HEBDĘ 

I TŁOCZYŃSKIEGO
W niedzielę zakończył się w 

potach międzynarodowy turniej 
nisowy o mistrzostwo W schód#' 
Z Polaków Hebda i Tłoczyński ## 
szli do półfinału. W półfinałach H®# 
da trafił na Henkla i przegrał 3 11 
5:7, w drugim półfinale Tloczyń*L 
wyeliminował świetnego ten i s 's ̂
jugosłowiańskiego Kukuljevica i 
7:5, 7:5. W finale Henkel wy 
z Tłoczyńskim 5:7, 6:2, 8:6, 6:4.

WITMAN ZWYCIĘŻA 
NA ŁOTWIE

iciW niedzielę zakończył się t u l # ,  
tenisowy międzynarodowy o pun# : 
wędrowny klubu Ritek w Dzint*3 
W spotkaniu finałowym,, Wit#Lj, 
pokonał austriackiego tenisistę 
ferm ana 6:0, 6:2.
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Se Śląska
Tragedia trzech biedaków

M iejscowość W esoła w  powie- 
c,e pszczyńskim  była w idownią  
Magicznego wypadku, który pocią- 
§aął za sobą śmierć trzech osób. 
f l e t n i  W ładysław  Krawczyk z 
brzezinki pod M ysłowicami nabył 
w W esołej parcelkę, na której za ­
mierzał postaw ić swej rodzinie 
^omek. N ie rozporządzając dosta- 
Mcznymi funduszami, zamiar swój 
"’prowadzał w  życie sposobem  
;• zw. gospodarczym , w ykonyw a­
n e  w szystkie prace w łasnym i s;- 
iami. N ie tylko jednak wykonał 
samą budowę, ale także w szelkie  
r°bofy ciesielskie, a nawet sam  
Mbrykował cegły, które na miejscu 
"Opalał. Pom agała mu w  tym 
j °̂na i 13-Ietni pasierb, Józef Zu- 
**1. Na zakupionym  gruncie Kraw- 
ctyk natrafił na glinę, którą w y  
Mierał do fabrykacji cegieł. D ół 
Mn dosięgną! wkrótce 7-metrowej 
głębokości —  i na dnie poczęło  
°ić źródełko.

Ponieważ na miejscu nie było 
"’ody, której Krawczyk potrzebo­
wał przy pracach budowlanych do 
gaszenia wapna, zam ierzał w yko­
rzystać do tego celu ujawnione na

dnie dołu źródełko i opuścił do tej 
improwizowanej studzienki na li­
nie sw ego pasierba z wiadrem.

P o opuszczeniu chłopca na dno, 
Krawczyk spostrzegł, że ten osu­
nął się w  pewnym momencie —  
jakgdyby zemdlony. N ie namy­
ślając się ,opuścił się sam po li­
nie na dno i także stracił przytom ­
ność. W ypadek zauważyła żona, 
która w szczęła alarm. N a ratunek 
pospieszył Piotr Marczak z Brze­
zinki, który opuścił się na dno • 
także padł zemdlony.

W ezwano kolumnę ratunkową z 
kopalni „Piast" w  Lędzinach, któ­
ra wydobyła już tylko zwłoki troj­
ga  osób. Przybyły na m iejsce le­
karz stw ierdził zgon z powodu za­
trucia gazam i.

Nowe pokłady rudy
żelaznej

W  Przecławiu, na terenie pow ia­
tu m ieleckiego, odkryto złoża ru­
dy żelaznej, zawierającej 30 —  50 
procent żelaza.

Przystąpiono już do częściowej 
eksploatacji tych rud.

WIELKIE WYGRANE
zt. 5 0 . 0 0 0  
.. 20.000 
.. 15 . O O O  
.. 10.000
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na Nr. 95648

na Nr. 107445

na Nr. 110255

padły

u W O L A N O W A
W arszaw a, Łódź, Pabianice, Łuck. 

WOLANOW STALE WZBOGACA!

Z CAŁEJ POLSKI
ZAPADŁA SIĘ TRYBUNA 

Z WIDZAMI.
W  Wilnie podczas sztafety pły­

wackiej na W ilii'zapadła się try­
buna i kilka osób  wpadło do w o- 
dy. W szystkich uratowano. Nieja­
ki p. Bielawski doznał dość silnych 
obrażeń i trzeba było w ezw ać doń 
pogotow ie ratunkowe.

ZMARŁ, ESKORTUJĄC 
ZMARŁEGO.

W niezwykłych okolicznościach  
nastąpił nagły zgon pracownika za 
kładu pogrzebow ego, 62-letniego  
Kacpra Roksteina z Katowic. W  
chwili, kiedy Rokstein wynosił 
zwłoki z domu żałoby przy ul. Kra 
kowskiej 66 w Katowicach II, za ­
słabł nagle na schodach i padł 
wraz z trumną nieprzytomny. Za­
w ezw any lekarz stwierdził już tyl­
ko zgon, który nastąpił przypusz­
czalnie skutkiem udaru serca.

KATASTROFA SAMOCHODU- 
KARAWANU POD KRAKOWEM
Auto wraz z trumną i pasażerami 

runęło do rowu.
Na szosie Zakopane —  Kraków 

wydarzyła się katastrofa sam ocho­
dowa.

W stronę Krakowa jechał kara- 
wan-sam ochód w arszaw skiego za­
kładu pogrzebow ego Łopackiego  
w ioząc zwłoki Tadeusza Erdta 
dyrektora biura Polskiego Tow  
W ydaw ców  Książek. Zwłokom to­
warzyszyła w dow a po zmarłym 
dyrektorze i krewni. ,

Droga prowadziła przez teren 
pagórkowaty z licznymi zakręta­
mi. Gdy samochód znalazł się na 
terenie gromady G logoczów, sz o ­
fer zauważył, że aucie uszkodzony  
został kabel. Nie zatrzymując auta 
szofer próbował naprawić drobne 
uszkodzenie. Samochód zjechał na 
skraj szosy. Szofer zorientował się 
w  grożącym niebezpieczeństwie 
nacisnął hamulec i usiłował jedno­
cześnie skierować auto na środek 
jezdni. Było już jednak za późno. 
Samochód w raz z trumną i pasaże­
rami runął do rowu.

Samochód uległ rozbiciu. Spo- 
śród pasażerów  najciężej ranny

jest p. Łopackl, pozostali odnieśli 
lekkie obrażenia i zadrapania 
Trumna jest lekko uszkodzona 
W  sam ochodzie zniszczona zosta­
ła zupełnie buda, w  której siedzi 
szofer.

Karawan został wyciągnięty z 
pomocą miejscowych chłopów na 
szosę. Pierwotnie zamierzano przy­
czepić go do autobusu, jadącego  
do Krakowa, okazało się to jednak 
niemożliwe.

ŚMIERTELNY WYPADEK
WOŹNICY POD KRAKOWEM.
W  stronę Krakowa jechało auto 

ciężarowe, w ysoko naładowane 
skrzyniami z manufakturą.

W  pewnym momencie siedzący  
na samym szczycie pakunków 32- 
letni Moszek Wiernik z Łodzi ude­
rzył głow ą o w iązanie mostu ko­
lejowego.
W ezwany lekarz stwierdził wstrząs 
mózgu i złamanie podstaw y czasz­
ki, po czym przewiózł ofiarę tra­
gicznego wypadku do szpitala w  
Chrzanowie.

STRASZNA ŚMIERĆ POD 
KOŁAMI POCIĄGU.

W  Krakowie P łaszow ie wydarzył 
się tragiczny wypadek. Powracają­
cy z Brzeska do Krakowa stolarz 
33-letni Feliks Siodlarz, zam iesz­
kały w  Nowej Olszy przy ul. Sko­
rupki 26, zeszedł do bufetu w  Pła­
szowie, a w chwili, gdy w yszedł 
z powrotem na peron, pociąg był 
już w  ruchu. Siodlarz począł gonić 
pociąg. W  momencie wskakiwania 
do wagonu potknął się i wpadł 
pod koła wagonu ,które zm asakro­
wały go doszczętnie. Nieszczęśli- 
w y poniósł śmierć na miejscu 
Tragicznie zmarły osierocił żonę 
i dwoje małych dzieci*
KATASTROFA SZYBOWCOWA 

W  BEZMIECHOWEJ.
W  Bezmiechowej koło Leska 

słuchacz szkoły szybowcowej, stu­
dent Politechniki lwowskiej, 28-1 
Stanisław Baraniewski, odbywał 
lot ćwiczebny. W  pewnym momen­
cie Baraniewski uzyskał znaczną 
wysokość. N agle stracił rów now a­

gę i runął wraz z szybowcem na
ziemię.

Szybowiec uległ robiciu, a Ba­
raniewski doznał silnych obrażeń 
na całym ciele 1 pęknięcia czaszki. 
W  drodze do szpitala zmarł. 

DW IE BOMBY W  SIENI 
KAMIENICY.

W sieni 3-piętrowej kamienicy 
przy ul. Jagiellońskiej 22 w  Prze­
myślu dozorczyni zauważyła ukry. 
ty obok bramy garnek żelazny 
przykryty szmatą. Po zdjęciu szma 
ty stwierdziła, iż w  garnku znaj­
dują się dwie m etalowe kule. Nie 
znając ich zawartości, zaniosła 
dozorczyni tajemniczy garnek do 
komisariatu P. P., gdzie z przera­
żeniem dowiedziała się, iż obie ku­
le stanowią bomby o bardzo sil­
nym materiale wybuchowym .
KATASTROFA SAMOCHODOWA 

POD GDYNIĄ.
Na szosie, w iodącej z Gdyni do 

W ejherowa, w padł na przydrożne
drzewo samochód osobowy, rozbi­
jając się doszczętnie.

W śród pasażerów, którzy w  ka­
tastrofie odnieśli cięższe obrażę- 
nia, znajdowali się: dyrektor Z yg­
munt Komenciński z Grudziądza 
Józef Kaczmar, urzędnik ze Lwo­
wa, Lucjan W eznarski z Gdyni i 
żona jego Eugenia.

Katastrofa nastąpiła w  czasie 
gdy szofer taksówki mijał furman­
kę, której konie spłoszyły się.

N I E P R Z E R W A N A
SERIA  W YGRANYCH.

Dziś znowu padła u  nas w ielka 
w ygrana,t. 50.000

w drug ie j klasie te j loterii> 50.000 f,s,r
w poprzedniej lo terii głów na w ygr; na

> 1.000.000 "i*™
prócz wielu innych wielk. w ygr.

Dom Bankowy 0 . Gruss
LWÓW, Legionów 1.

i a

Tabela loterii
4-ty dzień ciągnienia 3-ej Klasy 39-e] Loterii Państw.

I i II ciągnienie
Główne wygrane

f 00.000 zł.: 165681
15.000 z ł.: 107445
5.000 zł.: 130 16821 37944
2.000 zł.: 2324 70576 117049

121497 154778 156133 t--
1.000 zł.: 5391 183332 161141

182274
500 zł.: 8509 14887 24634 31982 

88554 161366 163808 165471
168008 174807

400 zł.: 1254 22272 25901
83393 47283 77528 103100 103669 
117118 153601 160491 185768
175838 170931 172151 189912
194833

300 zł.: 15489 17547 21394
45781 61663 83982 96321 101517 
111408 119163 123580 129187
53032 161701 165663

250 zł.: 3392 9782 19408 20782 
25122 30027 38384 41563 43321
45972 52986 55284 64614 73459
8?740 101264 101596 116053
119545 1322770 132723 138692
*39275 141086 141195 145188
*47608 151399 153737 155253
*55408 157367 158157 159123
*84668

Wygrane po 200 zł.
.1 4 2  372 89 2435 780 3344 4242 966 

487 543 6322 695 876 7338 950 
, 817 789 9433 567 611 996 97 10364 
r !  11430 12724 835 954 14234 790 
o t8 15403 558 91 16067 118 85 831 
,1 °  17242 91 18070 92 704 824 19094 

640 936
,.20058 456 614 942 21014 152 246 

22466 890 978 23366 24445 621 
7,262 585 26004 27080 320 592 28149 

29425 506 719 30453 71 684 799 
7^049 103 33 862 32556 33727 34616 

69 853 35520 735 964 36268 826 
*49 4 7 9

£.38508 704 39074 40182 296 855
r. CQ AA. A n t o  7 1 7  A 9 C \K A  /1Q10Q
§20969 88 41470 717 42054 43193 
s ir  44254 552 720 45306 412 47217 
aś1 744 57 48412 900 49985 50070 

431 787 831 72 965 51026 52326 
$  83 527 53022 111 685 721 54523 
5t".866 55458 91 624 56687 908 
7ÓŻ51 58102 551 58145 467 611 65 
Bag 90172 454 559 62130 555 62 635 
9r233 65061 271 66237.49 359 410 
■2]  67168 360 459 68092 190 206 

889 69115 674 896 70214 71204 
7§L 72029 30 193 298 .750 74135 

*4 6661 93 823

76472 81 813 77273 834 78031 145 
41l 117 818 79244 921 73 8OOI5 359 
768 843 81028 273 615 920 82258 890 
83055 218 37 84581 646 737 85359 525 
86528 679 774 903 87589 682 998
88072 219 89092 90947 91105 728 809 
93150 94084 572 727 95476 91 916
96271 333 34 541 97918 98450 99018 
94 144 100116 23 88 551 808 101224 
32 102960 103078 5555 923 104017 
105057 450 542 106137 87 531 107649 
715 108155 427 33 633 847 928
109409 654 955 69 IIOOI4 35 191 556 
1114Ś2 668 112861 913 93 113038 223 
379 891.

114377 496 585 951 115223 340
116253 64 589 731 998 117239 802 
118149 642 851 86 119252 510 120359 
933 122017 30 518 29 35 669 123333 
124261 326 752 126039 43 224 424 846 
127508 639 128099 I48 348 992 129513 
746 130477 131739 132284 461 133025 
46 153 313 471 960 134005 H 3 449 
736 899 135241 631 136430 137033 426 
90 138381 49 924 99 139265 390 816 
140201 63 640 141245 142199 924 
143177 682 144125 80 145702 60
146076 353 789 147674 777 148658 896 
149011 655 711 150415 510 782 950 
151376 727

152015 153357 88 607 872 154128
298 609 717 155606 18 156341 
157810 948 158877 80 159199 243 
488 160165 162350 163091 585 772 
164547 165302 702 166034 456 666 
168072 418 516 689 875 169488 986 
170268 340 819 944 171355 745 
811 172648 752 853 173059 663 66 
69 174264 533 700 175139 176178 
218 71 177942 178379 731 179014 
180055 181213 451 182043 417 686 
783 183254 420 184009 116 285 385 
779 185628 186013 143 51 809 949 
187602 188532 895 968 189270 308 
712 86 190611 27 759 78 191047 
101 730 192553 798 950 193262 
330 194128 369 588 954

Wygrane po 50 zł.
320 584 1324 498 2049 616 704 82 

3163 83 496 812 4073 644 800 5250 
6409 870 7456 959 8147 745 9343
663 10172 11634 14071 516 812 984 
15258 16278 522 17427 18200 563
724 19076 809 67

20394 21939 23367 517 24196 26580 
30192 851 31565 94 939 32157 206
302 34026 131 488 670 866 35582
36179 250 37733 917

38336 544 983 39549 40133 544 
42414 511 43548 45322 46755 47096
299 327 699 759 4S059 520 696 983 
49906 873 50457 51047 365 52204 
53868 54311 719 93 55449 585 
56661 733 57287 .374 406 693 59543 
50 651 816 60085 784 845 61043 
207 308 62105 765 852 63040 630 
69 763 64116 652 66059 110 644

67675 69056 333 82 70812 81271 
574 836 72305 942 73114 403 74249 
430 75044 175 252 603

76402 77873 78218 791 79053 141 
459 80123 447 812 81130 257 62831 
83224 477 930 85276 364 727 86249 
767 87068 300 610 811 68 88919 89395 
469 90609 723 91961 92676 726 859 
93577 753 94124 50 95275 96217
751 97012 317 577 9 ll  98124 326 3,5 
624 99407 961 100242 lGlOlO 102285 
103065 819 104029 390 926 105085 
339 106146 107801 108535 612 874 939 
109176 229 58 457 591 110218 45 762 
111223 112002 86 371 U3086 776 833.

114342 691 863 115288 321 737 
117632864 118159 390 867 119196 375 
650 839 949 120524 121207 980 800 55 
122224 539 62 85 123337 47 124304 703 
125151 606 126471 34 127159 214
128002 614 69 129132 609 744 131374 
699 842 132993 133075 10l 363 822 
134325 135036 240 67 556 136288 355 
76 472 523 138716 841 139642 140072 
142000 101 918 143193 970 144128 86 
532 145718 147090 148069 189 367
784 873 149670 150088 909 151212 780 
801.

152416 690 153203 154121 769 
85 958 15-5054 351 56 156204 741 
157507 713 158125 159169 206 74 
388 452 160512 161309 14 162328 
673 163312 520 164468 165076 635 
716 939 166298 967 167392 566 
867 168999 169085 213 170118 648 
171238 642 173386 174596 175862 
176976 178017 299 637 76 179436 
795 832 180187 1S2030 198 183562 
98 184534 185309 41 749 186120 
187384 453 577 188018 27 641 
189964 190312 752 800 191274 879 
906 192519 666 984 193.113 50

Ili c iągn ien ie
Wygrane po 200 zł.

41 425 500 25 1909 94 55 2069 2491 , 
3906 43 4449 672 962 6059 916 7645 
8951 9494 941 90 10409 883 11996 
15773 98 829 16079 17083 913 19292 
382 20852 21041 22819 25029 515 790 
26220 27521 28603 768 811 293l7 
78 30180 31430 696 782 32547 52
33107 293 653 843 34209 630 979
S3 35541 36940 37175 210 930 38998 
40572 41864 42314 615 43243 45476 
46038 783 47031 195 882 48494 49502 
50015 402 51619 52015 210 56448
57016 279 475 58747 59074 581 60475 
691 61365 508 671 62928 63350 444 
64102 575 66037 166 67539 795 69002 
419 65 70150 757 72287 394 653 73538 
600 74595 76318 79534 80403 589
81202 625 82497 83372 85249 454
86339 413 15 87409 742 88246 954
90317 91763 92832 93526 94159 95176 
440 99050 101.

101120 874 102097 580 704 103347 
106094 172 294 107377 108290 109203 
110783 957 111393 734 112955 113599
785 816 93 114451 115620 45 116352 
699 117678 118221 803 11 985 119704 
120165 728 121352 940 122059 581 
123162 380 124162 88 440 127053

533 78 128068 132495 711 93 133781 
134007 136533 137517 37 140744
142023 143797 819 144139 449 S38
149984 146411 958 149073 150765
152283 339 153467 154550 155929
156112 157080 292 58186 159308 10 
741 160079 161471 164703 165839
54 166269 168837 970 169183 265
960 170003 172672 173921 61 175953 
176220 572 179503 180643 832 181383 
580 182565 184129 31 307 185670 853 
186675 187150 188019 882 189539 849 
190546 192317 194117

Wygrane po 50 zł.
U 92 548 662 2255 4249 911 9250 

333 560 10104 672 11523 12610 13876 
15230 16165 6i2 19526 669 21509 670 
23258 9 i4  24887 25362 26426 938
27046 28086 992 29558 30317 31247 
32148 985 34891 35818 36356 94
620 37032 100 907 38322 39521 40302 
687 711 41951 42711 43273 505 44551 
45495 46222 47073 77 50019 53843 
56666 58218 358 58 679 978 99 59740 
60101 241 62843 65653 66338 69184 
669 902 66 70832 71137 54 73480 741 
49 74633 75646 906 76796 77000 25 
78369 826 93 82073 267 370 438 561 
629 843 982 83947 84279 535 86195 
500 87558 91450 9286-7 93304 94761 
95575 97278 9S679 99870.

100238 102994 103709 104304 447 
106688 108381 741 109622 110108 411 
111791 112535 113500 98 114304 45
116482 118302 119055 464 851
121305 122629 123366 521 124305 625 
824 128762 805 129605 130236 455 
562 131667 132065 133614 134053
136301 139684 140561 143539 145155
146599 150045 172 151456 154494
155625 156135 160051 842 161648
163934 166146 167650 169446 641
706 170464 173485 174139 301 176451 
625 178235 82-5 179323 183202 629 
185096 186556 191947 193111 813
194101 823

IV c iągn ien ie
Główne wygrane

Stała dzienna wygrana 20.000 
zł. padła na Nr. 95648.

50.000 zł.: 82409.
15 000 zł: 35930.
10.000 zł.: 93767 96502 133076 

145577.
2.000 zł.: 62603 69567 78981

163741 186192.
1-000 zł.: 51713 71100 140345 

142426 155309.
500 zł.: 48721 59939 69513

88078 116269 141527 147062
159219 181508 189744.

400 zł.: 6968 21743 24523 24557 
73817 84041 88837 95890 108693 
111250 116905 129424 131566
144660 159966.

300 zł.: 23962 26762 59385

70661 119368 142224 145079
148910 176686.

250 zł.: 8554 8674 16584 16743
19903 21015 29187 31795 32744
34502 41281 45500 62196 63973
65678 73864 76361 113422 118852
123465 123968 133301 134.839
137557 144437 144986 151715
164512 174489 178636 179233

Wygrane po 200 zł.
371 669 1355 4493 6428 8157 66 

10097 314 663 96 11142 13156 286 785 
875 14724 15688 16181 887 I76O6
20608 21480 697 24104 312 716 821 
25083 749 26070 849 27199 23251
29103 919 30203 98 37369 38255 39546 
40077 242 777 895 41519 40 726 42031 
8 43313 444456 842 46578 49040 246 
50105 51343 910 52254 54376 809
56976 57137 58623 59132 375 60235
332 586 62027 466 63147 259 534 
65158 66219 9S5 67331 68101 421
69765 70711 982 71802 72156 519 962 
74018 873 949 75797

114094 115315 116008 822 117425
625 118539 882 119308 590 934 120406 
76 121881 122386 124610 125046 117 
126269 656 127609 129611 39 875
945 130628 81 131304 132243 546 979 
133119 305 636 78 134374 618 135315 
136993 137785 140207 141471 760
143237 951 63 144961 145505 879
147166 475 149272 450 651 151474 92 
152515 64 154950 155012 936 156027 
589 753 968 157459 64 158560 159393 
570 161050 92 4 158 438 163513 5 
165397 498 166731 167772 171396
172035 420 42 174853 176025 85 178126 
180225 181369 428 182371 407 534 
183048 80 18411 185245 186219 187141 
424 189338 190228 191998 192409
193966 194494 805 30 987

Wygrane po 50 zł.
238 522 1720 2242 3332 4862 6555 

7035 7155 7451 8274 8522 9217 9776 
9871 10097 11729 12820 13868 17772 
18476 19030 230 21935 23394 24119
25378 26367 564 923 27775 28205
30127 32024 929 34679 35188 36649 
711 39304 591 40150 41808 43142 787 
45225 374 47131 51790 9O3 53029 
54379 55296 57685 711 61948 62953
65762 66662 7 67924 70945 71189
73309 74111 231 50 386 741 988 75120

114324 115630 841 116190 618
117423 736 82 807 118176 276 668 954 
119003 369 120077 680 123665 124027 
658 125085 126216 529 131303 498
880 132553 133482 638 134885 135403 
136238 137415 874 139822 140084 97 
191 6 644 729 143330 144006 145386 
146572 148609 150213 152821 155114 
365 510 157962 158729 15926 977 98 
160029 89 303 995 162393 163322 511 
164005 675 165085 432 166172 168155 
445 169109 170455 844 171541 173463 
175375 176420 725 177952 178195
179499 667 995 180058 312 456 63 
181347 99 182149 188786 190828
191425 915 192615 59

Zabytek  
1 przed 5 tysięcy  lat
W  czasie odsłaniania falochro­

nu w  Biskupinie znaleziono szy­
dło kościane, długości 19,5 cm. 
zdobione zagadkowym  ornamen­
tem. Szydło pochodzi z epoki ka­
miennej środkowej i liczy ponad 5 
tysięcy lat.

Cenny ten zabytek jest pierw­
szym dotąd przedmiotem, znale­
zionym na naszych ziemiach, któ­
ry pochodzi z  tak odległej epoki

Bandyta z a str z e lił  
w ieśniaka

W  Lublinie, do zagrody gosp o­
darza Kętry wtargnął niespodzie­
w anie groźny bandyta, Józef Gło­
wacki, poszukiwany przez poli­
cję za zabójstwo i napady bandyc­
kie. Bandyta oświadczył, że wie 
iż Kętra usiłował wydać go  policji 
za sumę 200 zł., po czym strzelił 
z rewolweru, kładąc Kętrę trupem 
na miejscu. Za bandytą w szczęto  
pościg.

Kącik radiowy
O RA D IO FO N II SZKOLNEJ.

Podajem y do wiadomości szkół po­
wszechnych, że Polskie Radło w ydaje 
w tym  roku broszurkę, zaw ierającą 
szczegółowy p rogram  audycyj szkol, 
nych n a  nadchodzący rok  szkolny.

K ażda szkoła powszechna, posiada 
jąca  odbiornik radiow y może o trzy ­
mać bezpłatnie jedną ta k ą  broszurę. 
Do w szystkich tych  szkół, k tó re  za­
instalow ały u  siebie radio przed 1 
stycznia 1936 r. Polskie R adio wy­
śle b roszury  przed końcem bieżącego 
m iesiąca, na tom ias t w szystk ie szkoły 
powszechne, k tó re  zainstalow ały u 
siebie radio po 1 stycznia 1936 r. pro 
szone są  o przysłan ie  swych adresów  
do Polskiego R adia w W arszawie, 
M azowiecka 5, najpóźniej do 25 b. m.
LA U REA T KON KU RSU  CHO PI.

NOW SKIEGO —  W ITOLD 
MAŁCUŻYŃSKI.

N ajszersze koła radiosłuchaczy in­
te resu je  każdy w ystęp  W itolda Mał- 
eużyńskiego, m łodego polskiego p ia­
nisty , k tórego  k a rie ra  artystyczna  za 
pow iada się bardzo obiecująco. N ie 
dawno zdobył M ałcużyński odznacze­
nie na konkursie pianistycznym  w 
W iedniu, w  ostatn im  zaś M iędzynaro­
dowym K onkursie im. Chopina w 
W arszaw ie uzyskał jedną z pierw ­
szych nagród. T o też  św ia t m uzycz­
ny  zw raca baczną uw agę n a  tego 
młodego pian istę . W środę dn. 18.8 
o godz. 21 usłyszą go radiosłuchacze, 
jako  wykonawcę utw orów  Chopina.

Radio warszawskie
ŚRODA. 18.VIII.1937 

W ARSZAW A I
6.15 Pieśń. 6.18 G im nastyka. 6.38 

Muz. z p ły t. 7.00 Dzień. por. 7.i0  
Muz. z płyt. 11.57 Hejr.ał. 12.03 
Dzień, pohid. 12.15 O upraw ie tru ­
skaw ek —  pog. 12.25 Konc. z Cie­
chocinka. 15.45 W iać. gosp. 16.00 
„Z mojego w arsz ta tu "  — lite­
racki M ariana P>echala. 16.15 P eśr.i 
bez słów F. M endelssohna (z ŁoJ t-1,
16.45 Jar. K arol Chodkiewicz — od. 
czyt  _  wygł. dr. R yszard Mienicki.
17.00 Lekkie piosenki w wyk. S ióstr 
Burskich. 17.50 Ja k  budujem y s ta ­
tek  — pog. 18.00 — Chwila B iura 
Studiów. 18.10 P rogram . 18.15 Muz. 
francuska (p ły ty ). 18.50 Pog. akt.
19.00 Słynni dyrygenci (p ły ty ). 19.50 
W iad. sport. 20.00 K w arte t wokalny 
„D ziarskie chłopy" 1 zespół harm o- 
nistów  20.45 Dzień, wiecz. 20.55 
Pog. ak t. 21.00 K oncert chopinowski 
w °  wyk. W itolda M ałcużyńskiego.
21.45 „Dni powszednie pań 'lw a  Ko­
w alskich''. 22.00 Muz. tan. 22.50 Ost. 
dzień, wiecz.

W ARSZAW A II
13.00 Tańce R avela i D ebusy'ego 
(p ły ty ). 14.00 P a re  inform acji i p ro ­
gram . 14.06 K oncert rozrywkow y 
(p ły ty ). 15.00 Pog. ak t. 15.00 Życie 
kultu ralne stolicy. 15.15 Soliści: M. 
K ram erów na — śpiew, T. Zygndło— 
skrzypce. 22.00 W iad. sport. 22.00. 
„Lato" — kw adrans poetycki. 22.20 
Muz. lekka (p ły ty ). 23.00 Muz. tan.
(płyty).

CZW ARTEK, 19 sierpnia.
W ARSZAW A I. 6.15 Pieśń. 6.18 

G im nastyka. 6.38 Muz. z p ły t. 7.00 
Dzień. por. 7.10 Muz. z p ły t. 11.57 
H ejnał. 12.03 Dzień, pełud. 1215 O 
w ystaw ach przysposobienia rolnicze, 
p-ó —  pog. 12.23 Łódzka O rk. 15.45 
W iad. gospod. 16.00 N a siodełku m o­
tocykla — pog. 16.15 Sym fonia Be- 
ethovena — (p ły ty ). 16.55 T am  gdzie 
ro sn ą  zarazki —  gaw ęda. 17.10 K a­
pela F. D z:erżanow skiego. 17.50 Po. 
radn ik  sportow y. 18.05 Pog. społ. 
18.10 P rogram . 18.15 Ork. W hitem a- 
na i revellersi. 18.50 Pog. ak t. 19.00 
Podróżnik i miłość. K om edia P au la  
M oranda. 19.40 P og . ak t. 19.50 W ia­
domości sportow e. 20.00 Ork. T , Se- 
redyńskiego. C hór W esoła P iątka. 
W przerw ie ok. godz. 20.45. Dzień, 
wiecz. 21.45 Dni pow szednie państw a 
Kowalskich. 22.00 Rec. fortepianow y 
C olette  G aveau. 22.30 P ieśni S t. N ie 
w iadom sldego (w  l.s z ą  rocznice 
śm ierci). 22.50 Ost. dzień, wiecz. 
W A RSZA W A  II.

13.00 K oncert rozryw kow y ( . t y ­
ły ) . 14.00 P a rę  inform acji i P ro ­
g ram . 14.06 Karłowicz i Szymanów, 
ski (p lv ty ). 15.00 Ja k  spędzić świę­
to ?  15.10 Zespół J .  S tena. 22.00 W ia. 
domości sportow e. 22.05 R eportaż s  

j życia. 22.20 Muz. lekka (p ły ty )<
23.00 M uz. tan . (p ły ty ).
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Ż Y C I E  W A R S Z A W Y

Bojkot wyrobów firmy cukierni 
czej Krysek (Nowolipie 80) trw a 
i za tacza coraz szersze kręgi.

Cały szereg kupców z prowin 
cji, odbiorców wyrobów w spom ­
nianej firmy, postanowił nie brać 
wytworów tej firmy. S ą  zwroty 
nadesłanych już wyrobów. R ów ­
nież odbiorcy w arszaw scy  wyco­

fu ją  się z transakcyj z firmą Kry­
sek.

Związek Rob. Przem. Spożyw ­
czego, kierujący tą  akcją, zw raca 
się do ogółu odbiorców, by nie ku 
pował wyrobów cukierniczych fir­
my „Krysek", w yraża jąc  w ten 
sposób solidarność z pokrzywdzo 
nvmi robotnikami.

Ulica przez Ogród Krasińskich

Kronika organizacyjna
M ŁODZIEŻ P P S . W  środę dn ia  18 

b. m. o godz. 7.30 wieciz. odbędą się 
zebran ia  o rganizacyjne dla K ół:

C zerniaków, ul. Nowosielecka 1 ; 
re f . tow. Tadeusz Ślązak.

Żolibórz, ul. K rasińskiego 10; re f  
tow. Je rzy  C esarski.

Starów ka, ul. D ługa 21 ; ref. tow 
E dw ard  Subczyński.

Praga, ul. B rukow a 35. W ybory 
Z arządu ; re f . tow. Z ygm unt Ład- 
kowski.

Jerozolim a, ul. Chłodna 30.

Z ag ad n ien ie  u sp ra w n ie n ia  k o ­
m u n ik a c j i  p o m iędzy  dzieln icą t. 
z w. nalew kow ską  a p iecem  K ia-  
s ińskich, a ca za tem  u licą  M iodo­
wą i t. d. w iążę się z k o n ieczno ­
ścią p rze d łu że n ia  u licy  N ow olip ­
k i  do w spom nianego  p l - c u .  P rz e ­
p row adzen ie  a r te r i i  ko łow ej przez 
Ogród  Saski nasuw ało  począ tko ­
we wątpliwości,  bowiem  obaw ia­

no się, iż ulice te  z ru jn u je  te n  o 
gród. U lice przez Saski O gród  zu 
p e łn ie  je d n a k  n ie  zeszpeciła o- 
grodu.

T a k i  s tan  rzeczy pozw ala przy  
puszczać, że p rzep ro w ad zen ie  u li­
cy przez  Ogród  K ras iń sk ich  w  po 
b liżu  posesyj o d s trony  D ług ie j  
n ie  zeszpeci ogrodu.

Malaria u wrót Warszawy
Od dłuższego już czasu czynio­

ne są sta rania  o doprowadzenie 
kolonii Zacisze, gm. Brudno, pow 
w arszawskiego, przylegającej do 
granic Wielkiej W arszaw y ,  do 
porządku.

Miejscowość ta, zamieszkała 
przez kilkanaście tysięcy osób, nie 
tylko pozbaw iona jest  najprym ity­
wniejszych urządzeń użyteczności 
publicznej,  ale przeważnie nie po­
siada naw et zabrukow anych  ulic 
Poza tym podczas roztopów  wio.

seeennych i jesiennych, mieszkań­
cy muszą brnąć po kolana w  bło­
cie. ponad to  b rak  jest najp ros t­
szych urządzeń kanalizacyjnych' 
Z tego pwodu stan san ita rny  kolo­
nii jest nader ujemny. Przede wszy 
stkim szerzy się malaria, której 
zarazki lęgną się w  podmokłym te­
renie, otaczającym Zacisze.

Odległość tej kolonii od granic 
Wielkiej W a rszaw y  wynosi zale­
dwie 1H km.

***
W czw artek dnia 19 b. m. o godz 

7.30 wiecz. odbędą się zebrania o r­
gan izacy jne dla Kół:

M okotów, ni. Racław icka 4 ; re f  
tow. Józef Dzięgielewski.

Nowe Bródno, ul. Białolęcka 51. 
Ochota, ul. G rójecka 94.
Ro.kowiec, ul. P ruszkow ska 6.

Z Rsdv ZawGdowej
W  czw artek dn ia  19 b. m. o godz. 

6.30 wieczorem w lokalu R ady odbę­
dzie się czw arte posiedzenie

K O M IT E T U  P R O P A G A N D Y .

N a porządku dziennym 1 1) Koor 
dynacja  p rac  w Oddziałach, 2) Uzu 
pełnienie niektórych Sekcyj, 3) Re 
zu lta t p rac  Sekcyj, 4) H asła  związ­
kowe, 5) S praw y praktyczne.

Obecność przedstaw icieli wszyst 
kich Oddziałów niezbędna.

Roiioty inwestycyjne
W  dniu 16 b. m. na robotach 

miejskich zatrudnionych było 9.175 
osób. M. in. przy robotach w odo­
ciągowych i kanalizacyjnych pra 
cowało 1.938 osób, tram w ajow ych 
1.966, brukarskich i budow la­
nych 3.849 i ogrodniczych 965 
osób.

Kronika wypadków

Stalowe autobusy
Nadeszły już do W a rsza w y  pod 

wozia w  liczbie sześciu zm ontowa 
ne w  kraju i zamówione przez w ar  
szawski pow iatow y związek samo 
rządow y dla przedsięb iorstwa „Au 
tobusy P ow ia tow e"  (W arszaw a-— 
Otwock —  Śródborów  i W a rsz a ­
wa —  Okęcie). Jedno podwozie 
będzie niebawem skarosow ane i 
uruchomione już we wrześniu. Na 
tomiast nadw ozia  w  pięciu pozo­
stałych, również w ykonane w ca­

łości w kraju, mają być stalowe. 
W płynie to korzystnie na bezpie­
czeństwo pasażerów  i poza tym 
przedłuży okres  użytkowania n a d ­
wozi. N adw ozia będą wykonane 
w  ciągu paru  miesięcy. Nowe w o­
zy będą uruchomione w grudniu, 
t j. w okresie największego nasi­
lenia w  sezonie zimowym.

W  ten sposób „Autobusy Po­
w iatow e" będą liczyły w końcu 
r. b. 24 wozy.

0 dojazd do Warszawy
M ieszkańcy Wawrra, A nina, Zasto- 

w a, Glinek, a  naw et M iłosnej, są za ­
niepokojeni milczeniem w -sprawie u- 
ruchom ieńia sta łe j linii autobusowej 
do W aw ra. Mimo wielokrotnych za­
powiedzi, p ro jek t ten  dotychczas nie 
doczekał się realizacji. Tymczasem 
m ieszkańcy w spom nianych osiedli 
p racu ją  przew ażnie w W arszaw ie 
Od pensji po trącane  są im podatki 
(dochodowy, specjalny etc.), część 
wpływów z tych podatków o trzym uje 
kasa  m iejska. M ieszkańcy tych osie­

dli są  zdania , iż mogliby z tego  po­
wodu liazyć n a  opiekę ze strony  Z a­
rządu  M iejskiego w W arszawie.

Mimo zwiększenia się ludności sto 
licy oraz natu ra lnego  pędu do za« 
m ieszkiw ania poza stolicą w bardziej 
zdrow otnych w arunkach , dotychczas 
kom unikacja podm iejska n ie  o wiele 
różni się od te j, ja k a  była przed 10 
la ty . Z ainteresow ani liczą więc, że 
m iarodajne  czynniki p rzy s tąp ią  w re­
szcie do rozstrzygnięcia tego k ap ita l­
nego zagadnienia.

Nawe krętactwa
właścicieli piekarń w Rembertowie

Organizacje młodzieży szkolnej
pod  kontrolą  op iek u n ów

Znaczenie organizacji młodzieży 
szkolnej, jako jednego  z czynni­
ków  w ychow aw czych  jest wielkie, 
w obec  czego czuwanie nad nimi 
ze s trony o rganów  kierowniczych 
każdej szkoły jest  kw estją  p ie rw ­
szorzędnej wagi.

W  zw iązku z tym został ogło­

szony okólnik Min. W. R. i O. P. 
w spraw ie  organ izow ania  na  te re ­
nie szkół kół młodzieży za ap roba  
tą Rady Pedagogicznej.  W y z n a ­
czany będzie każdo razow o  opie­
kun. Liczba organizacji  będzie o- 
g ran iczona .

Szoferzy o wprowadzeniu
l iczników w dorożkach

W  kołach szoferskich, w yraża ją  
mgląd, że opozycja dorożkarzy 

konnych przeciwko wprow adzeniu  
liczników jest nieistotna.

W prow adzen ie  tych liczników

Masza Rubryka
C ZE L A D N IK  m ontersko - sam o­

chodowy, kaw aler, z 5 -letn ią p ra k ­
tyką , poszukuje p racy. Ł askaw e zgło 
szenia: Józef Ł abiak, poczta R adym ­
no, gm. Zabłotce.

ROLNIK — OGRODNIK la t 49, 
p rosi o pracę w swoim zawodzie na 
najskrom niejszych w arunkach. O fer­
ty : H erbaciarn ia  U. Z. P . O. O. Mio. 
dowa 21—11 dla Romanowskiego.

zrów na przede wszystkim te do 
rożki pod względem eksploatacji 
z dorożkami samochodowymi. 
Zmniejszenie liczby dorożek kon 
nych będzie objawem  normalnym, 
pożądanym  z punktu widzenia in 
te resów  wielkiego miasta. Poza 
tym zmniejszy to niszczenie ko 
sztownych asfaltów. Należy też 
w ziąć  pod u w agę  względy higie­
niczne. Posto je dorożek konnych 
w  śródmieściu są rozsadnikami 
much, roznoszących zarazki cho­
robotwórcze.

Najważniejszym jednak a rg u ­
mentem jest sp raw a  dalszej m oto­
ryzacji kraju.

P rzed  miesiącem na teren  Rem­
ber tow a  zjechali pp. s ta ro s ta  po ­
w ia tow y  Godlewski i komisarz ko 
mendy policji pow iatowej,  którzy 
w  obecności w ó jta  i kom endanta  
m iejscowego posterunku, p. Ko­
walczyka , doprowadzili  do zlikwi­
dow an ia  stra jku  okupacyjnego  w 
miejscowych piekarniach. Spisano 
pro tokół likwidacyjny, który zo­
stał podpisany  przez p rzeds taw i­
cieli w ładz, Związku robo tn ików  i 
przedsiębiorców. Przedsiębiorcy 
zobowiązali się na podstaw ie  
w spom nianego  protokółu  podpi­
sać um ow ę zbiorową. S taros tw o  
przełało  pro tokó ł do Inspekc/i P ra  
cy, jednak  przedsiębiorcy zaczęli 
nowe k rętactw a.

Na zwołanej konferencji w In­
spekcji Pracy, przedsiębiorcy o-

Co gra ą w teatrach?
TŁA IR  A TE N EU M : Nieczynny.
TEA TR  NARODOW Y: Dziś „Słu. 

ga  Jego Lordow skiej M ości" Barri*- 
ego z W ęgrzynem  w roli tytułow ej.

TEA TR  PO LSK I: G ra dziś i dni
następnych świeżo w ystaw ioną św ie­
tn ą  krotochwilę ze śpiewam i i tańca­
mi J. Tuwim a według komedii Rusz. 
kowskiego „Jadzia  — Wdowa'*

T E A T R  L E T N I: Dziś lekka kome­
dia N iew iarow icza „Gdzie diabeł nie 
może" z J a n in ą  M artin i, Daczyńskim 
i Orwidem w rolach głównych.

TEA TR  M A L IC K IE J: D aje dzi‘

komedię Niccodem i'ego „Świt, dzień 
i noc".

TEA TR  K A M ER A LN Y : G ra kroto 
chwilę H. A dlera p. t. „Skandal w ro 
dżinie Kinga'*.

CYRULIK W A RSZA W SKI: Co.
dziennie „Ciotka K aro la" z udziałem 
Bodo, Benity, O rwida, Minowicza i 
innych.

TEATR „8.15" g ra  codziennie ko­
medię m uzyczną B enatzky 'ego „Ko- 
lo tta"  (M iss L o te ria |.

OGRÓD ZABAW 100 POCIECH 
( i r z y  moście K ierbedzia). O tw arty  
codziennie oprócz poniedziałków  od 6 
p. p., w  niedzielę i św ięta  od 11 r.

Areszt  za pobieranie  
ten  wyższyzb za s łon inę

Starostw o grodzkie połtidniowo- 
w raszaw sk ie  skazało na  7 dni bez 
względnego aresztu właśc. wędli- 
niarni przy ul. Rakowieckiej 29, 
Konstantego Zielińskiego za p o ­
branie nadmiernej ceny za słoninę 
(2 zł. zam iast 1 zł. 80 gr. za kg.).

Z powyższego wynika, że n a ­
wet w pierwszorzędnych wędli- 
niarniach nie są przestrzegane ce­
ny, w yznaczane przez p. komisa 
rza rządu.

Wymiana tablic
re je s t racy  nych

Dn. 31 b. m. upływ a termin bez 
płatnej wymiany tablic rejestracyj 
nych s ta rego  wzoru na  pojazdy 
mechaniczne. Po tym terminie p o ­
jazdy mechaniczne, zaopatrzone w  
s ta re  tablice, będą w ycofywane z 
ruchu.

1 września r. b. tablice sta rego 
typu będą  wymieniane na  tablice 
nowego wzoru za op ła tą  w  w yso ­
kości 10 zł. za tablice sam ochodo­
we i 6 zł. 50 gr. za  tablice m oto­
cyklowe.

świadczyli, '  iż p ro tokół podpisali 
pod  przymusem j że nie je s t  on 
zgodny z podpisanym  przez nich 
oryginałem, w obec czego ni*e o- 
bow iązuje  ich.

Akcja ta  jest tym dziwniejsza, 
że sk ierow ano ją  nie tylko p rze ­
ciw robotnikom , lecz do pew nego 
s topnia  lekceważy władzę adm i­
nistracyjne.

Charakterystyczne,  że kiedy ro­
botnicy zwrócili się do p. kom en­
dan ta  w  spraw ie  p iekarni Goco- 
wej i Stolarskiego, p. kom endant 
oświadczył im, że lepiej gdyby  
robotnicy porzucili tuta j pracę i 
poszukali jej w  innych miesejowo 
ściach.

Sytuac ja  coraz bardz iej się za ­
ostrza, bow iem  z a ta rg  ciągnie się 
od 2 i pół miesięcy.

Kradzież
Z mieszkania Antoniego Z a m ­

browskiego (P rzyrynek  11) skra 
dziono przez lufcik (na  parterze) 
3 garnitury , bieliznę, zegar  ścień 
ny, skrzypce, zegarek  kieszonko 
wy j inne rzeczy na ogólną sumę 
400 złotych.

BOLACH
G Ł O W Y
P R O S Z K I  OLA

OOROSLVCU
Z S  2 M A K IE M  F a B H Y C Z N Y N *= ^ f  2 6  2 M Ą K IŁ M  6 A B H Y C Z N Y M *ZCK5UU

Rejestracja poliorowydi
N a m u ra c h  m ias ta  ro z p la k a to ­

w ane zostało obwieszczenie o p o ­
wszechnej r e je s t r a c j i  mężczyzn 
urodzonych  w 1919 roku ,  zamie- 
szkujących  sta le  w o b ręb ie  m . st. 
W arszawy.

Zgłaszający się w in n i  posiadać  
p rzy  sobie : m e try k ę  u ro d ze n ia ,  
dowód stw ie rdzający  tożsamość o- 
soby, św iadectwa szkolne i  do ­
w ód zam e ldow an ia  w W arszawie.

Rejestracja trw ać  będzie  przez 
cały wrzesień  w W ydzia le  W o j­
skowym Z a rz ą d u  M iejskiego w 
st. W arszaw ie  —  ul.  F lo r iań sk a  
1-0, od  8 do 13-ej.

ZAMACHY SAMOBÓJCZE.
23-letnia S tan is ław a M achowska 

(Zacha riasza  5) otru ła  się nad 
m anganianem  potasu.

35-letnia kobieta, niewiadomego 
nazwiska i adresu, otruła się kwa 
sem karbolowym w bramie domu 
przy ul. Św. Jerskiej 26.

D esperatkom  pomocy udzieliło 
Pogotowie. M uchowską przewie­
ziono do szp ita la  Przemienienia 
Pańskiego, nieznaną desperatkę 
zaś  —  szp ita la  św. Rocha. Stan  
jej je s t  ciężki.

ZATRUCIE ETER EM  I ALKO­
HOLEM.

N a rogu ul. Nowogrodzkiej i 
Kruczej znaleziono nieprzytomne 
go w skutek za trucia  eterem i  alko- 
holem, 32-letniego Kazimierza L a s ­
kowskiego, handlowca (A l. 3-go 
M aja  9) .  Lekarz Pogotowia, po 
udzieleniu pomocy, przewiózł za 
trutego do domu.

BEZ DOZORU.
Przy  ul. Ks. Janusza ,  p ozosta ­

wione bez dozoru w mieszkaniu 
robotnika, Józefa Dziewiątkow- 
skiego dzieci: 3-letni Wojciech i 
4-letni Maciej wypadły z okna 
I p iętra na podwórze. Nieszczęśli­
we dzieci przewieziono na s tację  
Pogotowia. Lekarz stwierdził u 
pierwszego potłuczenie prawego 
policzka i ramienia, u drugiego 
chłopca potłuczenie brzucha. Po 
udzieleniu pomocy Dziewiątkow- 
skich przewieziono na leczenie do 
domu.

PRZEJECHANIA.
N a placu przed dworcem G d a ń ­

skim wóz ciężarowy przejechał 
46-letniego F ranciszka G utow skie­
go, robotnika (wieś Wólka W ę ­
glowa, gm. Młociny). Doznał on

złam ania  iewej goleni i potłucze­
nia klatki piersiowej.

N a pl. T ea tra lnym  również pod 
wóz ciężarowy dosta ł się 16-Ietn’ 
M arian  Cholewiński, b lacharz  (An 
nopol).  Doznał on zmiażdżenia 
palców lewej stopy.

Poszw ankow anych  opatrzyło  Po 
gotowie, po czym Gutowskiego 
przewiozło do szp ita la  Dz. Jezus, 
Cholewińskiego —  na Czyste.

O STR O Ż N IEJ Z FLOWERAM1!
P rzy  ul. P iu sa  20, uczeń, 15-!et- 

ni M arian  Gotoś, m anipu lu jąc  flo» 
werem ,spow odow ał przez nieo­
strożność wystrzał,  ran iąc  się w 
lewą dłoń. Rannego opatrzono  w 
am bulatorium  Pogotowia.

W YPADKI TRA M W AJOW E.
N a rogu ul. P rz e ja zd  i Tło- 

mackie tram w aj potrącił  45-letnie- 
go S tan is ław a W erpachowskiego 
(W olska  26). D oznał on p o r a ­
nienia p raw ego  przedram ienia.

Na rogu ul. Leszno i Solnej 
w ypad ł z tram w aju  28-letni M a­
rian Kowalski (Łucka 23). D oznał 
on potłuczenia tw arzy.

Poszwankowanych opatrzono w  
ambulatorium Pogotow ia.

ZD ER ZEN IE  MOTOCYKLA 
Z SAMOCHODEM.

N a W ybrzeżu G dańskim  ja d ąc y  
motocyklem 37-Ietni Zygm unt D ą ­
browski, buchalter (M ostow a 2) 
zderzył się z samochodem. W sku 
tek s ta rc ia  Dąbrow ski spad ł  z m o­
tocykla, dozna jąc  potłuczenia klat- 
ci piersiowej. Ofiarę w ypadku  o- 
patrzyło Pogotowie i przewiozło 
do domu.

U MIERNICZEGO poszukuje p r a ­
cy kw alifikow any przy  pom iarach 
m iejskich. Zgłoszenia: K om itetow a 3 
m. 11, tel. 220-62 pod „m ierniczy".

Co wyświetlają Kina?
A DRIA: „D etektyw  z Hon01uju„_ 
A N T1N EA : „Człowiek bez tw arzy"

i „N oce  p ° r t° w e “.
AMOR — „6 la t miłości** i „Ludzie z 

tunelu".
AKRON : „M aharadża R am pura" i

Człowiek, k tó ry  zabił".
A S: „A nna K arenina".
A TLA N TIC : „Diabły w ybrzeża". 
B A ŁTY K : „B ohaterow ie m orza". 
B IS : „Judei g ra  na  skrzypcach" i 

Dzień wielkiej przygody". 
CASINO : „Sl°w ik W iednia" z M aitą  

E ggerth .
C A PITO L: „Pasażerka  na gapę". 
COLOSSEUM : „Praw o młodości". 
CZARY: „O gród A llaha".
E L IT E : „P°d dwiema flagam i' 

„Pieśń miłości".
E U R O PA : „N ie znała miłości". 
FA M A : N ieczynna.
FIL H A R M O N IA : „D roga do R i°“.

M EW A ; ,,C °ncertina“ ; „Tylko raz 
kochała".

M U C H A : „M łody h ra b ia " .
NOWA TOM BOLA: „M ara 19 ja t" ; 
„Noce egipskie".

M A JESTC : „T ango zakochanych".

Kino FILHARMONIA Jasna 5 
Pocz.o 6

Film z za kulis handlu 
i jw y m  tow arem

Droga do Rio
Ceny 7 5  gr i 1  zł

M AJESTIC 5
W niedz. o 12 i 2 poranki 

W esoła sensacja I

TANGO ZAKOCHANYCH
w roi. gł.
R o b e r t  MONTGOMERY, M ad g e  EVANS

BALKON PARTER

TS gr- 1  Zł-
M IE JS K IE ; „R °se M arie".

MIEJSKI PoM-5-45-8—10.15

Rose Narie
Ulgowe po 5 0  gr.

za wyj. prem. sob. i świąt.

Rozkład jazdy na
W a rs z a w a - G tw o c k - Ś r ó d L O i G w
W edług  zm ienionego  ro zk ła d u  

jazdy ,  a u to b u sy  pow ia tow e  od* 
chodzą obecn ie  z W arszaw y przez 
O twock do Ś ródborow a o godz. 
5 m. 40 (ty lko  w dn i robocze) ,  
g. 6.00, g. 7.00, g. 7.30, g. 8.00, 
g. 8.30, g. 9.00, g. 9.30, g. 10.00, 
g. 10.30, g. 11.00, g. 11.30, g. 12.00,
12.30, g. 13.00, g. 13.30, g. 14.00, 
g. 14.30, g. 15.00, g. 15.30, g. 16.00,
16.30, g. 17.00, g. 17.30, g. 18.00, 
g. 18.30, g. 19.00, g. 19.30, g. 19.45, 
g. 20.00, g. 20.30 i g. 21.30.

FL O R ID A : „Rok 2.000" i „T a, albo 
żadna".

FO RU M : „K rólow a dżungli" i „Noc 
ny patro l" .

GD Y N IA : „O czym śnią dziew częta" 
i „S rebrne ostrogi".

G LO RIA: „R óża" i „potępienie".
IT A L IA : „Łowca przygód".
HOLLYWOOD — „D yplom atyczna io 

na".
IM PE R IA L : „T ajny plan".
K OM ETx\: „Bez świadków" i rew ia.

r K K O M E T A  —
ul. Chłodna 49, lei. 6.43-51.

Film , k tóry  wzbudza jednocześ­
nie śmiech i przeciążen ie , który 
baw i i  zdumiewa logiką w ypad­

ków.

i i i f
Ha scenie rewia

PE T IT  T R IA N O N : „M atu ra" i „Fer 
dek uszczęśliwia św iat".

PA N : „Tajem nice żółtego m iasta".
„Jestem niewinny"

M A SK A : „W alka o życie" i „Czaro- 
wnice".

MARS — „Z apom niana symf°nia'* j 
„K aprys pięknej pani".

METRO —  „B iały anio ł" i „Łowca 
przygód".

PO PU L A R N Y :
i rew ia

PR O M IEŃ : „D októr X" i „Jadzia".
PR A G A : „B ru ta l"  j rew ia.
PR A SK IE  OKO: „W yrok życia" i 

„Szalony porucznik".
R A J : „M alibu" : „A ntek policmaj. 

s te r" .
R IA LTO : „Spotkali się w Paryżu". 
R E N A : „B urza nad A ndam i‘t i „Król 

B roadw ayu".
R IV IE R A : „C zarny anioł" { „Now® 

przygody T arzana*.
ROM A: „O rzeł leci do Chin".
ROXY: „S reb rna  to rpeda" i „B ra­

terstw o krw i".
SOKÓŁ: „W pogoni za szczęściem ' ■ 

N apad na Kongo •.
SO RRENTO : „K ról kobiet". 
STYLO W Y : „P a rad a  W arszaw y" 
STU D IO : „T ruxa“.
ŚW IA TOW ID : ,Garnek tajem nic". 
SF IN K S : „100 pociech" z Eddie K8*1 

torem .
ŚW IA T : „Dzikie ścieżki",
ŚW IT: „Płom ienne serca".
TO N : „Romeo i Ju lia " .
U CIEC H A : „D °rożkarz N r. l3 ‘‘. 
U N IA : „N iesam ow ity  klub", „Spra" 

wa 444“ i rew ia.
VICTORIA (M arszałkow ska 10615 
„G ra życia".

Redaktor odpow iedzia lny: LUD W IK  W 1N TERO K .
Odbito  w drukarn i Sp. N akładow o W ydaw niczej „Robotnik", W arsz  aw a ,  W arecka 7.


